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' tymłerski wydal ro-zkaa, w którym m.
In. ery*—"’’!

ŻOŁNIERZE!
Została wvąrf»na wielka bitwa o de- 

mokratyerne obttnse Potsv* o całość 1 
berpleercństwo "ej granic, o spokój we- 
wnątri kraju, o n i  ry ustrój społeczny, 
sospodarezy I roHtycrny, o szybką odbu
dowę ze zniszczeń wojennych, o dobro
byt 1 kulturo etos pracolocrch.

Została wygrana wielka bitwa o duszę 
narodu, o Jego zaufanie. Został . wygra
na wielka bitwa o zjednoczenie narodu w 
pracy dla Polski.

Dnia 19 stycznia 1947 r. naród polski 
olbrzymią większością głosów wypowie
dział się za tymi, którzy poprowadzili nas 
do zwycięstwa nad Niemcami, którzy w 
najlrudnlclszycj warunkach powojen
nych wskrzesili Państwo i WoFsko Pol
skie, którzy oparli granice nasze o Odrę, 
Nlsę I Bałtyk, którzy wskazirą nam dzi
siaj jasną drogę do Polski silnej I trwale 
niepodległej, Polski *adu, spokojn i do
brobytu. Naród polski wypowiedział się 
ęrc*” ’"'aie za zjednoczonym Obozem De- 
rookcfl»veznym.

Żołulcrzei
Nasz trud żołnierski i ofiara życia na

szych kolegów, poległych na frontach ml 
nioucj wo’ny, nie poszły na marne. Pol
ska Ludowa, zrodzona z krwi najlepszych 
swych synów, będzie krzepnąć < rozwijać 
sf, dalej po linii, wskazanej przez Obóz 
Demokratyczny. Będziemy w oparciu o 
zwycięstwo zjednoczonych sił demokra
tycznych narodu realizować w pełni 3-lct- 
pl plan dobrobytu, utrwalimy dokonane 
reformy I niepodległość Polski, urn oc
almy podstawy pokoju i nienaruszalność 
naszych granic przez współpracę pokojo
wą między zjednoczonymi narodami I 
bratni sojus^ z narodami słowiańskimi z 
ZSRR r.a c. Taka jest wola narodu 
polskiego, wyrażona w wyborach paw- j 
«z""ł ......’• dnia 19 styczn’» 1947 r.

ŻOŁNIERZE!
Jak wykonywaliśmy wielkie zadania, 

stawiane przed nami przez Krajową Radę 
Narodową, tak i teraz Wolsko będzie 
zawsze '.i.m, gdzie zażąda tego naród 
przez nsta twej władzy suwerennej — 
Seimu Rzeczypospolitej.

W dnln historycznym zwycięstwa hlel 
demokracji przesyłam Wam serdeczne 
żołnierskie pozdrowienie.
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Zboże z USA db Enruji/ i Polski
WASZYNGTON. 1.2. API. Donoszą 

te wczoraj amerykański Departament 
Rolnictwa podał do wiadomości, że 
eksport zboża w marcu będzie naj
większy od czasów zakończenia woj
ny. Wyniesie półtora mil. ton zboża. 
Wększość tego zboża zostan ę prze
lana do Europy. Polska otrzyma, w 

narcu przez UNRRA — 44 tys. ton, 
Francja — 68 tys. ton, Włochy 233 
!ys. ton, Andlo-amer. strefa w Nem- 
ęzech — 240 tys. ton, strefa francu
ska — 350' tys. ton., Austria — 44 
tys. ton, Węgry — 9 tys. Łon, Grecja 
— 44 tvs, ton,

Wczoraj jednocześnie międzynaro- 
lowa Rada Żywnościowa postanowiła

1)z i ś----------------- —
Czego domagaja s'ę „Ar.dartes". '  
Palestyna — „Federacją Kanto-

nalną”.
Bratobójcy skazani na śmierć. 
Niemcy bez cezaryzmu.

li iI n,

W szystkie małe państwa
przedstaw iły juz swe poglądy

LONDYN. 1.2. API. Jako ostatnie 
państwo przedstaw ia swe poglądy na 
sprawę Niemiec Kanada. Memoriał 
kanadyjski przewiduje strukturę fe
deralna dla Niemiec z daleko posunię 
tą decentralizacją życa politycznego 
i gospodarczego. Rząd centralny po 
winien być wyposażony jedyn e w naj 
bard ze j zasadnicze pełnomocnictwa. 
A d o  rffówne ounkty memoriału:

1. Granice powinny być wytyczone 
na zasadach etnicznych.

2. Austria powinna być ra  zawsze 
państwem ntezależnym od Niemiec.

3. Kanada wypowada się za stwo
rzeniem mędzynarodowej komisji go
spodarczej.

4. Zagłębe Ruhry powinno być u- 
m'odzvnarodowione.

5 . Niemecki przemysł powinien 
pracować z korzyścią dla wszystkich 
’ 5 czonych narodów.

6. Prprfram odszkodowań powinien 
być

Stanowisko BeSgii
LONDYN. 1.2. PAP, Na p ąikowym 

posiedzeniu zastęoców mnistrów 
spraw zagranicznych baron de Gru
ben przedstawił pogląd rządu belgij. 
sk ego na sprawę podpisana trakta
tu pokojowego z Niemcami. Zdaniem 
rządu belgijskiego, utworzenie rządu 
niemieckego w^celu podpsania trak
tatu pokojowego, jest newskazane, 
ponieważ może wywołać konsekwen

Rozwiązanie Rady Kontroli
Włoszechwe

RZYM. 1.2. PAP. Naczelny dowód
ca wojsk sojuszniczych w rejonie Mo 
rza Śródz emnego, gen. sir William

(Morgan, podał do wiadomości, że w 
p ątek dnia 31 ub.m, o północy przesta 
ła fcjnteć S'• "r-znicza Rada Kontroli

zwróć ć sie do Państw człońkowskch 
z prośbą o podań ę wysokości tego eks 
portu artykułów żywnościowych. Po
stanowiono ponadto utworzyć komisię, 
która bvłaby łącznikiem m ędzy Ra
dą a FAO (Org, Nar. Zjedn.) dla 
spraw wyżyw eni^t i roi n c  twa..

. i iz,Mobilizacja pracy
w Czechosłowacji

PRAGA. 1.2. API. Rząd czechosło
wacki-opracowuje projekt ustawy o 
mobilizacji do pracy w przemyśle gór 
n:czym j budowlanych. Ustawa przewi 
duje najprzód moblizacje dobrowol
ną, lecz jeśli ta nie da odpowiednich 
wyników władze będą miały prawo 
przeprowadzić przymusową mobliza- 
cję pracowników. Chodzi o przenie
sienie ludzi z zawodów mniej waż
nych do ważniejszych, wciągnięcie 
większej ilości kobet do pracy J o 
ogólne zreorganizowani siły roboczej 
dla tworzanaa większej wydajności.

cje podobne do tych, jakie miały miej 
sce po podpisaniu traktatu wersalskie 
go. Decyzja taka — powiedział de 
Gruben — może wywołać fałszywe 
wrażeń e stabilizacji stosunków w

Włochy i Turcja pragną się wypowiedzieć
LONDYN. 1.2, PAP, Zastępcy mi 

nistrów spraw zagranicznych otrzy
mali w dniu wczorajszym notę rzą
du włoskiego. Rząd włoski, domaga 
się w niej prawa przedstawienia swych 
poglądów na traktat pokojowy z Niem 
canf. Przedstawiciel Francji Couve 
de Murville oświadczył, że nota wło
ska powinna być rozpatrywana dopie
ro po podpisaniu traktatu pokojowe
go z Włochami. Dodał on, że w spra
wie tej decydować mogą jedynie m - 
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Rząd brytyjski wyraża ubolewanie
LONDYN. 1.2. API. Ambasador ju

gosłowiański w Londynie Łeónticz 
wręczył dziś po południu w brytyj
skim m nisterstwie spraw zagranicz
nych notę rządu jugosłowiańsk ego w 
sorawie zajść w oboz:e dla uchodź
ców w pobliżu Neapolu,

LONDYN. 1.2. API. Brytyj ki Mi
nister stanu Mac Ne l przyjął wczo
raj w M insterstwie Spraw Zagranicz
nych ambasadora jugosłowiańskiego 
Leonticza w sprawie zajść w oboze 
dla uchodźców pod Neapolem. Mac

we Włoszech. Funkcje Rady Sojuszni 
czej przejm e główna kwatera wojsk 
sojuszniczych.

Admirał floty amerykańskiej Stone 
został mianowany szefem wydziala 
włoskich spraw wojskowych przy głów 
nej kwaterze sojuszniczych sił zbroj
nych i da a 1 lutego obejm:e swe sta- 
now sko. Wydział do włoskich spraw 
wojskowych będzie sprawował nadzór 
nad włoskimi siłami zbrojnymi. Dzia
łać on będzie do czasu wejścia w ży-
c'e traktatu pokojowego dla Włoch.

----------oOo-

Strajk gJcdowy Polaków w W- Brytanii
LONDYN. 1.2. PAP. 160 żołnierzy; stały sprowadzone do Wielkiej Bryta- 

polskich, stacjonowanych w Kęns og-< nii, jak było to im przyrzeczone przy 
ton, którzy zgłosili się na powrót d o i wyjeździe z Wioch. W elu  z tych źol-
Polski, urządziło strajk głodowy z te 
go powodu, że dotychczas pozostałe 
we Włoszech'ich żony i rodziny, z któ 
rymi chca wracać do Polski — nic zo-

Włochy pod znakiem 
kryzysu gabinetowego

RZYM, 1.2. API. Wbrew wczorajszym 
przewidywaniom prasy włoskiej, rząd 
włoski me został jeszcze utworzony, mi
mo 10 dniowych pertraktacji. Obecnie u- 
tworzenie trądu utrudniają różnice zdań 
między cn^eśf ijaóskimi demokratami i 

. socjalistyczną partią jedności robotniczej
I jzwolennicy NennTego).

. D z ii 8  stronic
wena 3 z ł

Niemczech. Byłoby pożądane pozwo
lić demokracii niemieckiej rozwijać się 
stopniowo, aby stworzyć sytuację ze 
znośnymi widokami na przyszłość dla 
narodu niemieckiego.

nistrowie spraw zagranicznych. Po
stanowienie w tej sprąwie zapadne 
na następnym posedzeniu.

Delegat Stanów Zjedroczonych za 
wiadomi:! innych uczestników konferen 
cji, że rząd turecki przesłał notę, w 
której domaga s:ę prawa p rzedstaw i 
nia swych poglądów na traktat prko- 
jowy z Nim cam i. Nota ta będz:e 
przedmiotem narad w dniu jutrzej
szym,

Neil wyraził ubolewanie w imieniu 
rządu brytyjskiego z powodu wypad
ków, jak o tam miały nfejsce. i o- 
świadczył, że rząd brytyjski nic iest 
w stanie wyrazić jeszcze swej opinii, 
o tle chodzi o kwestie odoow edz^lno 
ści za wypadek, dopóki n'c otrzyma o- 
ficjalnego raoortu z przeprowadzane
go obecnie śledztwa.

Po odwołania ambasadora
Cavendish Benłirtcka

LONDYN, 1.2. PAP. Potwierdzono tu 
wiadomość o odwolnnlu ambasadora Ca- 
Tcndlsh-Bentlncka z Warszawy I o de
sygnowaniu go na nową placówkę dyplo
matyczna. Rzecznik Forclgn Office po
wstrzymał się od wszelkich komentarzy 
na ten lemat, ząnaczając tylko, że nowy 
ambasador brytyjski przy rządzie pol
skim zostanie wkrótce mianowany.

Przed podpisaniem
łrakłału w Paryżu

BUKARESZT 1.2. PAP. W ponie
działek dn a 3 lutego rb. wyjeżdża z 
Bukaresztu do Paryża delegacja ru
muńska, która podpisze traktat poko
jowy w dr.iu 10 lutego. Na czele de
legacji stoi m jfster spraw zagranicz 
nych Rumuni, Tatarescu.

nierzy brało udział w walkach we 
Włoszech i w Afryce. Przebywają o- 
tli już w Anglii od pół roku.

—  -C()o- - -  \

Van Mook ustępuje?
-LONDYN. 1.2. API. Jak  donoszą, 

gubernator Indonezji, van Mock wy
jawił chęć ustąpienia Ze swego sta
nowiska. Dotychczas n e w:adomo je
szcze, kto będzie jego następcą. Przy 
puszcza cię jednak, że van Mock u- 
staoi dopiero wówczas, gdy stan ro
kowań z Indonezyjczykami będzie za
dowalający.
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Czeski głos

o Schuhmacherze
PRAGA. 1.2. PAP. Dziennik praski „Ru 

de Fr»»o“ za miera aa jąa tekst oświadcze
nia prtyw óilcy n ie m ie c k iso e ja l - demo
kratów, Seliuhu.uchcra na temat granic poi- 
»ko-ntemleoldcli, plsze m In.:

150 przestawicieli prasy światowej 
musiało por.ownie wysłuchać bezczel 
rej nem ieckiej wypowiedzi Schahma 
chera na temet niemieckiego imperia
lizmu.

Gość brytyjskich labonrzystó.p o 
świadczy!, że nie podp'sze umowy 
pokojowe!, klóraby uznawała granice, 
zntwerdzone przez umową poczdam
ska, przez te umowę, l;łórą podpisał 
tam prz-wódca ego bryty! k ’ch gotpo 
da-zy, S r6u> ty~h nie powstydzdby 
się ta tr Hitler. Czvb"dn ich wstydził' 
s!r ci, k ‘ór~v uzńa!n S^bahmaclmra za 
typ najl "osiego de—okraty nicmłec- 
fdegc? Ta tyrada Sr bukmachera po- 
r 'w r ;e s ,w ,erd~a słuszność polityki 
słowańskiei. Kto podaje w wątpi'- 
wość •'r-mice na Odrze i Nysie, k tó
rej ka idv  cm tvm etr był zbroczony 
słowiańska ktw 'a. ten zagraża wolno 
ic i naszych narodów.

Czego domagają się „*miaries“
LONDYN. 1.2. PAP. Z Grecji na

deszły pierwsze bezpośrednie wado- 
mość , przesiane jjrzez dzieńrJkarzy 
zagranicznych, którzy znajdują się w 
dowództwie „demokratycznej armii 
północnej G rcci" .

Dowództwo armii powstańczej znai 
dttje się w oó'nocnvm n ase  gór >k m 
Grecji u stón góry Vitis. Obóz tani- 
tei'zy  1 czy 20 tys. żółrierzy. .

Korespondenci podkreśla’ą. ie  po
stawa „Anć-»ries" (grecka nazwa pow- 
slańcvł, jest zrakcorfa i że cechuje 
>ćh d 'h rze  pojęta dyscyplina wojsko
wa. W szy ry  d-^rae ubrani, ma- 
iac z re<fułv brw^rislre i am e^kań- 
sk e  cześ,: ur-n—durowatra. -'b”
dzi o rodzai broni — podkreś1aia 

korespondenci — to jest ora różnoro
dna.

Korespondent „News Chronicie" po 
przeprowadzeń‘u w w b d u  z przy wód 
caoii armii powstańczej ogłasza cele 
powstańców, którzy domag-.ią się wy 
konania nastecuiących warunków:

1 Wojska brytyjskie i brytyjska 
m sja wojskowa muszą opuścić Gre
cje, Jjdyż tvlko dz eki n'm morarcho- 
faszystwski rząd grecki utrzymuje się I 
oray władzy.

2 Musi być ogłoszona generalna 
amnestia, na mocy które i w ęźn owić 
poi tyczni powinni być zwolnieni, e 
tym, którzy znajdują się za gran cą 
Grecji powinCen być ułatwiony powrót 
do Grec i i.

3 Zaprzestanie wojny terrorystycz 
nej przeciwko wszystkm  demokra
tom.
4- Wszystlce dz'edzinv życia publi

cznego musza być oczvsączone z fa
szystów i kolaboracionistów.

«ó S tw orzeni nowego- rżądu koa-K- 
cyjnego, obejm” -'cego wszystkie pał 
tie, włączając EAM.

6 Rozpisanie novrych dennokre.ty
ranach wyborów powszechnych.

Uwzględnienie greckich ro zczeń  
terytorialnych, n e  w yłączając wyspy  
Cypr

Korespondenci zagraniczni zgodnie 
podkreślają, iż armia powstańcza o- 
bejrtiuje wszystkie elementy demo
kratyczne, które zdecydowane są u- 
sunąć obecny reżm  faszystowski. Jed 
nocześnię powstańcy zaprzeczają ka- 
tegoryczn e twierdzeniu, jakoby otrzy 
mywali pomoc w ludziach, czy mate
riale od swych północnych sćsiadów.

Baza morska USA w Chinach?

n Brytyjczycy muszą iść precz"?
ATENY. 1.2. API. Dz ś w nocy u- 

Jtazał się na wschodniej stron e Akro 
polisu, położonym w seicu Aten, na
pis neonowy: „Brytyjczycy muszą 
iść precz!'*. Policja rapis tsunęła 
Przyonszcza s ę, że wzmożone ataki 
na Anglików, zwazane są z rozpo
częciem prac Miedz. Kcmisj: dla Bada 
nia sytuacji w GreĆj'.

ATENY. 1.2. API. Na dziś ‘.ejszym 
posiedzeniu korni Hi ONZ, która przy 
była do Aten dla zbadana sytuacji 
w Gracj-k postanowiono, że przewodni 
czyń będą koleino w okres e tygo 

■ dnia wszyscy delegaci w porządku a l
fabetycznym. Na dzisiejszym pos.edze 
niu wobec ’cgo przewód liczył delegat 
Australii Hood. bułgarscy i jugosło
wiańscy of cerowie łącznikowi przy
był,, już do Alen, brak jedynie dele- 
gami albańskiej.

MOSKWA. 1.2. Agencja Tacs do
nos:, że 272 Greków zesłanych przez 
Tsaldarisa na bezludną wysepkę grec

ka Pnolegandra wysłało do rządów 5 
wielkich mocarstw oraz do wszystk ch 
organizacji antyfaszystowskeh * na 
świecie protest przeciwko ich nieludz 
kiemu potraktowaniu.

PARYŻ. 1 2. Według doniesień a- 
gencji France P re s e  z A Sen, ucho
dzi za rzecz pevma, że kerowmetwo 
m nisterstwa porządku publicznego o- 
bejmie osobiście generał Zervas, zna
ny przeciwnik ruchu demokratyczne
go.

MOSKWA. 1.2. PAP . Korespon
dent nowojorski „Prawdy" przytacza 
wiadomości krążące w tamtejszych 
kołach dzienn!,karsk:ch. jakoby amery 
kański P en a r^ jp e rt Marynarki budo 
wał wielką bazę morską w Ts ngtae 
w ramach amorykańsk e<*o programu 
wojskowego w Chinach. Baza ta ma 
być w ra z e  wojny, na mocy tajnego

-oOo——

układu aine-vkań Wo chińsk;ego, odda 
na Stanom Zjednoczonym.-Rząd chiń
ski jakoby n e iest zadowolony z na
rzuconych mu w związku z budową 
tej bazy warunków finansowych, ale 
nie potrafił obronić swego stanowi
ska w rokowaniach z przedstawcie 
lami USA,

11 premierów i 50 ministrów
w Niemczech nycłi organów władzy w Niemczech.

n r,nTT, T . n . n  n  . . . , (Stw ierdzi on, że Nem cy mają obeo-
BERL1N. 1.2. P A P . Rnda miejska. n;e  jj prenrerów, 50 ministrów j 2000 

przyjęła jednomyśln e propozycję par deputowanych, nie m ają jednak ani
tii 1 beralno-demokratycznej w sp ra 
wie nagromadzenia jpater ałów na kon 
ferencję. pokojową. P-zewodniczący 
tej partii dr. Wilhelm Kuelz uzasad
nił te propozycyje brakiem central-

20-Sy dziefi procesu Fischera

jednego urzędn ka rządu centralnego,
Konieczne jest więc stworzenie p.*zy 

najmniej placówki ceftralnei. ktbr* 
zgromadzi dokumenty, jak:e będą po
trzebne; dla u d ’ielan a odpowiedzi nk 
pytania stawiane podczas konferen
cji w Moskyoe.

20-tv dzień rozprawy przyniósł nowe 
ciekawe szczegóły, dotyczące interwencji 
o zwolnienie aresztowanych osób. M. in. 
itzn a je  świadek Pętkowski, który praco
wał w czasie okupacji w RGO. Wraz z 
Januszem Radziwiłłem i Maurycym Po
tockim, prezesem RGO. interweniował on 
u Fischera w sprawie grożącego rozstrze-

F.wakuacja — 
do stanu wojennego?

PARYŻ, 1.2. Agencja France Presse do
nosi z Jcozolim y: Decyzja ewakuacji ko
biet, dzieci i osób cywilnych, których o- 
becność w Palestynie nie jest uważana za 
konieerną, wywołała bardzo przykre wia 
itn ie  wśród ludności.

Rodziny brytyjskie zamieszkałe w Teł- 
Aviwie, będą musiały opuścić to miasto 
w jak najkrótszym terminie. Większość 
rgiomndziła się już w obozie Sarona na

-------i— oOo-

Palestyna —
LONDYN, 1.2. API. Minister Bevin 

przedstawił delegatom arabskim i przed 
stawieniom egzekutywy Agencji Żydów 
sciej pian „Federacji Kantonalnej" dla 
Palestyn).

LONDYN, 1.2. API. Obserwatorzy łon 
dyńscy stwierdzają, że szanse powodze
nia konferencji palestyńskiej są minimal
ne. Mimo przeciągających się rozmów, 
sprawa nia,posunęła się naprzód. Min.

. Rryin ;!cm wstrzymania wszelkiej de-

przygrywkę
przedmieściach Tel-Aviwu. Żydzi, posia
dający obywatelstwo brytyjskie, nie pod
legają zarządzeniom ewakuacyjnym.

Wszystkie osoby cywilne, których o- 
becność uznano za konieczną, zostaną :a- 
pewne skoncentrowano w specjalnych 
punkach , gdzie będą mogły korzystać ze 
stałej ochiony. Chodzi tu przede wszyst
kim o urzędników. Jak się zdaje, narzą
dzenia ewakuacyjne są przygrywką do 
ogłoszenia stanu wojennego.

„Federacją Kanłonalną"?
cyzji zażądał utworzenia komitetu, zło
żonego z delegatów arabskich, oraz przed 
stawicieli innislerstw a kolonij i spraw 
zagranicznych. Komitet ten miałby za 
zadanie zbadanie argumentów, przedsta
wionych prżez min. Bevina, lecz — zda
niem obserwatorów —- komitet ten nie 
przyczyni się do rozwiązania zagadnie
nia palestyńskiego, a jedynie opóźai po
wzięcie jakiejkolwiek decyzji.

-oOo-----------

lania 509 zakładników, wziętych po za
bójstwie Igo Syma. Interwencja odniosła 
ten skutek, że rozstrzelano 17 osób, wśród 
k tóncli znajdował się szereg uczonych 
polskich, jak profesorowie: Zakrzewski 
Kopeć i inni. Często interweniował u Fi
schera Potecki, wykorzystujący swą zna
jomość z Goeringiem z czasów przedwo
jennych. Także bywał u Fischera b. am
basador Polski w Berlinie, Wysocki, znaj
dujący się pod „specjalną ochraną" H it
lera. Ochrona ta nie dawała żadnych przy 
wilejów, jednak Wysocki miał okazję do 
wyrażania życzeń ludności polskiej.

Zeznania dalszych świadków oświetla
ją sytuację aprowizaeyjną w okresie o- 
kupacji. Polskie zboże w magazynach by- 
ło niedostępne d:a ludności, która przez 
to głodowała. Wszelkie interwencje nie 
dawały żadnego wyniku, dopiero w kry
tycznej chwili pozwolono wpuścić do W ar 
szawy około 200 tys. ton mąki z Pozr.aó- 
saiego zmagazynowanej tam przed woj
ną. W  ten sposób obalono twierdzenie 
Fischera, jakoby miał sprowadzić do 
Warszawy mąkę pochodzącą „z zapa
sów niemieckich “. Po rozpoczęciu się 
kampanii sowieckiej ludność przez dwi 
mie iące nie otrzymała cukru, natomiast 
ogłoszono oficjalnie podziękowanie za 
„dobrowolną rezygnację" z przydziału 
na rzecz wojska niemieckiego.

Fotograf Hitlera
skazany na 10 lał

BERLIN. 1.2. PAP. Z Monachium 
donoszą, że b. przyboczny fotograf 
Hitlera Heinrich Hoffmann został sk* 
zany przez sad denazyfikacyiny n* 
10 lat internowana w obozie pracy 
przymusowa*i oraz na konf:s>katę cał»- 
ilo mienia. Hoffmann należał do naj
bliższego otoczenia Hitlera. Sfotogra
fował on liczne sceny z życ a Hitler* 
i innych przywódców narodowe go so
cjalizmu, oraz posiadał mono-,sol- na 
dokonywanie zdjęć z uroczystości łu- 
tlerowsk ch.

Wyjazd anyieUkigj rędziny 
krótawskinj

LONDYN. 1.2. PAP. Brytyjska para kr4 
lewska wrar t  księżniczkami Elżbietą f 
Margarytą opuściła w piątek dn. 31 ub. m. 
po południu Londyn, udająo się w pod 
róż do południowej Afryki.

Rodzina królewska przybędzie do C» 
petown dnia 17 bin., po czym przez 2 mi« 
siące będzie objeżdżała cały kraj. Jest t« 
pierwsza wizyta pary królewskiej do li
nii Południowo-Afrykańskiej.

Anglia wywozi maszyny z Poii

Reorganizacja rządu w Japonii
1OKIO, 1.2. API. Premier japoński 

Singeru Yosbida, przeprowadził reorga
nizację rządu, przyjmując doń 2 nowych 
ministrów. Socjal-detnokraci odmówili 
uczestniczenia w rządzie. W skład no
wego rządu wchodzi 4 liberałów, 2 bez-

Jak wiadomo, zmiana rządu poprze
dzona była groźbą strajku generalnego, 
który wyznaczony był na dzień ju trze j
szy, jako wyraz protestu przeciwko rzą
dowi Yoshida. Japoński śwjat pracy ostro

BELGRAD. 1 2. API. Ge:i. Holievac, 
zastępca dowódcy jugosłowiańskiej ad 
ministracji wojskowej w W enecji Ju 
lijskiej, udzielił wywiadu prasie, ił k tó 
rym oskarżył brytyjskie władzę okupacyj 
ne o wywożenie instalacyj fabrycznych i 
zdobyczy wojennej armii jugosłuwiań-1 
skiej. Mówiąc o wywiezieniu maszyn fa
brycznych z- Poii do Triest-u — w stre
fie A, okupowanej przez anglo-amerykań 
skie siły wojskowe, UoJievac oświadczył: 

Anglo-amerykańska adm inistracja woj-
krytykuje politykę konserwatystów w dzie 

partyjnych i 1 przedstawiciel partii po-1 dżinie gospodarki powojennej. Gen. Mac
lepowej. Arthur wydał akkai urządzani* strajku. 1 skow* -pośpiesznie wywozi 1 niszezy

teriat przemvsJows f wojskr-wy < Poii-. 
Miun/ ii«auyatr uasrycA protestów, loko  
motywy, wagony i inny m ateriał kolejo
wy wywozi się z tej miejscowości".

————■ -o(

Pogrzeb Grace Moore
PARYŻ, 1.2. PAP. Pogrzeb śpiewaczki 

amerykańskiej Grace Moore. która zginę
ła w katastrofie lotniczej pod Kopenha
gą. odbędzie się w poodedrialek dnia 3 la*
te<ą w Paryżu.



skazani na śmierć
R«jc*»owy Sąd Wojskowy w Poznani* I Ne lawie oskarżonych zasiedli bestial- 

K rapatnył w trybie doraźnym *j.r»ws mor Kosmowski Zbigniew —
derców l * 2 * MOr< J T *  Wt *>* DyH i.ń„U B ogd« -  M O I ora.
— Jsn* Stachowiaka. Procesowi, który . . . , .
odbywał stę w tek  Akademii Handlowej J ł wspólnicy: Kempińsk.
w Poznaniu, pwyateebiwały sśę setki m ie , Le««k — lat »1, Harkiowtos Marek — 
szkańców miasta. lat M.

Cynizm czy degeneracja?
Na pytania prokuratora osk. Koamow- 

•ki opisuje w spokojny sposób okolicz
ności i przebieg morderstwa. W krytycz
nym dniu około gods. 18 obaj mordercy, 
zaopatrzeni w b ro i, spotkali się na Mo
tcie Uniwersyteckim. Dybiżański udał się 
wprost do lokalu harcerskiego, Kosmow' 
aki zaś wywołał Stachowiaka ze świetli
cy ZWM pod pozorem obejrzenia lokalu 
w związku z mającą się odbyć zabawą 
harcerską. Stachowiak poprosił jedną z 
koleżanek z ZWM o dotrzymanie mu to
warzystwa. Kosmowski ze Stachowiakiem 
weszli do gmachu gimnazjom Marii Mag
daleny, towarzysząca im panienka pozo
stała na zewnątrz. W lokalu harcerskim 
zastali oczekującego już na nich Dybi- 
śańskiego Harkiewicza. Ten ostatni za
jęty był rysowaniem mapy.

Kosmowski i Dybiżański wywabili na
stępnie Stachowiaka do kościoła Bernar
dyńskiego. Harkiew.cz pozostał w loka
lu harcerskim i czekał na wynik akcji. 
Kosmowski zezna je dalej, że on szedł 
na przodzie, Stachowiak za nim, a Dy- 
Mżański na końcu. Po przejściu jednej 
aawy — w z góry uplauowauym miej
scu — Dybiżański uderzył Stachowiaka 
kilkakrotnie w tył głowy rękojeścią cięż
kiego pistoletu „Colt**. Ofiara zaczyna się 
szamotać i słabnącym krzykiem wzywa 
pomocy. Wtedy Kosmowski odbiera pi
stolet od Dybiżańskiego i sam z kolei 
sadaje kilka ciosów w głowę Stachowia
ka, po czym razem z Dybiżaóskim rzu
cają ofiarę pod ścianę. Kosmowski opi
suje dalej, jak to usiadł okrakiem na 
łażącej ofierze i pożyczonym od Dybi- 
tań&kiego zwykłym scyzorykiem kieszon
kowym zadeł mu kilkanaście pchnięć w 
okolicę seirca. Oskarżony nie rozpoznaje 
wśród dowodów rzeczowych noża, gdyż 
— jak oświadcza — „na skutek panu
jących w chwili morderstwa ciemności 
nie widział nawet narzędzia mordu**.

Ola zatarcia śladów zbrodni obaj mor
dercy zdzierają ubranie z trupa oraz za
bierają mu dokumenty, po czym opusz- 
stają kościół. Po drodze rzucają zakrwa
wione ubranie śp. Stachowiaka do bunk
ra poniemieckiego. W lokalu harcerskim 
zastają Harkiewicza, spokojnie dalej ma
lującego mapę, którego zawiadamiają o 
dokonanym morderstwie. Z kolei cała 
Irójka wraca do bunkra, zabiera ubra
nie i zawozi je na ul. Zachodnią n r  3 
do kuzyna Dybiżańskiego — Wojciechów 
skiego, ukrywając je w piwnioy. Następ
nego dnia, tj. 24 stycznia, Kosmowski 
zameldował o dokonaniu zbrodni Kem

Komisje osadnictwa rolnego
Mu. .<>m>*» Ziesm Odzyskanych, Ad| Wojewódzka Komisją Osadnictwa 

nrnisiracji Publicznej oraz Rolnictwa j Rolnego ma prawo interwencji i zmia 
i Reform Rolnych, na podstawę dekre- ny decyzji, wydanych przez powa
łu z dnia 6 września 1946 r, o ustro
ju rolnym i osadnictwie na obszarze 
Ziem Odzyskanych i miasta Gdańska, 
wydali zarządzenie o utworzeniu wo
jewódzkich i powiatowych Kom eyj 0  
•adnictwa Rolnego oa Ziemiach Od
zyskanych.

Powiatowe Komisje Osadnictwa 
Rolnego orzekają w pierwszej instan 
cji w sprawach nadania gospodar
stwa, oofnieca aktu nadania oraz w 
sprawach zwrotu wartości nakładów.

Złóż ofiarę
na POMOC ZIM O W A

pińskiemu — opisując dokładnie jej prze
bieg. Wiadomość o zabójstwie Stacho
wiaka psayjął Kempiński zupełtoie spo
kojnie.

„Kirny" zwyrodnialoc
Prok.: — Dlaczego oskarżony a. 

dował śp. Stachowiaka?
Osk.i —> Ponieważ od Harklewiesa 

tzwymałem taki rozkaz

W przerwie międzylekcyjnej 
-  rozkaz wydany mordercom

Oskarżony Harkiewicz przyznają się 
do udziału w organizacji i do posiada
nia nielegalnie broni, zaprzecza jednak 
jakoby wydał rozkaz zamordowania Sta
chowiaka, zaprzecza również jakoby przy 
jął ofiarowane mu stanowisko przywód
cy organizacji.

Na pytanie prokuratora Harkiewicz 
■twierdza, że wprawdzie wiedział o roz
grywającym się w ruinach kościoła dra
macie, jednakże nie meldował o tym ani 
władzom bezpieczeństwa, ani władzom 
szkolnym, gdyż obawiał się rzekomo zem 
sty morderców. Oskarżony twierdzi rów

8e Polski nie idzie się S Ł B S ś
Głos Uniwersytetu Poznańskiego

W związku z zamordowaniem śp. Ja 
na Stachowiaka, instruktora ZWM, Uni
wersytet Poznański złożył następującą e- 
nuncjację:

„Przerażające morderstwo dokonane 
na osobie ucznia prze? uczniów, odbiło 
się głośnym echein w całej Polsce i wstrzą 
snęło do głębi sumieniem społeczeństwa. 
Grozą przejmuje zwłaszcza fakt, że 
sprawcy mordu wyszli z grona młodzie
ży, która w niedalekiej przyszłości ma 
przejąć odpowiedzialność «  losy Pań
stwa.

Senat Akademicki Uniwersytetu Poz
nańskiego przyłącza się z całą powagą 
do głosu organizacji kulturalnych i spo
łecznych, potępiających wszelkie akty 
gwałtu i podburzań do niemoralnych spo
sobów walki w życiu publicznym.

Pragniemy Polski wielkiej, wolnej, spra 
wiedliwej dla wszystkich warstw społe
cznych, zapewniającej wszystkim oby
watelom równe prawa, ale też wymaga
jącej od wszystkich przestrzegania prawa 
i karności w ścisłym wypełnianiu obo
wiązków, jakie ua każdego nakłada Pań
stwo. Nie idzie cię do niej drogą niele
galnych podziemnych organiracji, w któ-

towte komi«U.
- - —

Po latach wojny
S/S „Lechisłan" w Gdyni

Do gdyńskiego portu u w in ą ł po dłu
goletniej nieobecności w kraju  SS. „Le- 
chistaa . Niewielki ten statek — 1.937 
BRT, wybudowany w roku 1020 przez 
szwedzkie stocznie, przechodził różnora
kie koleje na dalekich wodach, służąc do 
celów wojennych sojuszników. „Lechi- 
stan* w drodze z Ameryki do kraju od
wiedził Antwerpię, skąd zabrał dla pol
skiego przemysłu włókienniczego ładunek

odbudowy całego miasta przeznaczo
nych zostało 337 milionów złotych, ‘ pertów Sam. Chłopskiej rozdz elony 
a  w roku 1948 — 410 milionów zł.,Ina ośrodki kultury rolnej Min. Roi 

około IłKk, toa ogipakśaj i autarykańaklaj a  w  ostatnim roku traylatłfi 650 mi-Jnicbwa i zakłady zootechniczne Zw 
bswełny 'liceów sŁ (API). Sam. Chłop ktoj. (APTl

Prok.i — A gdyby oskarżony otrzymał 
to,.kar acmordowanla własnej matki? 
Cay zabiłby ją?

Oek.: — Gdybym taki roakaz otrzy
mał, to aibo ja  bym głowę dał, albo ona.

Prok.i — Jaki był powód zamordowa
nia śp. Stachowiaka?

Osk.: — Powodem zabójstwa był fakt, 
że Stachowiak należał do Związku Wał
ki Młodych.

Matka zamordowanego 
na sali rozpraw

Podczas zeznań Kosmowskiego weszła 
na aalę sądową matka śp. Stachowiaka, 
k tóra w pewnej chwili przerwała oskar
żonemu wołając: „ty obłudniku, k tóre
mu tyle dobrego zrobiłam". Incydent ten 
zrobił na obecnych ogromne wreżrzde.

nież, że Kosmowski i Dybiżański smusill 
go do pomocy w usunięciu śladów zbro
dni. Sama zbrodnia trwała około 14 mi
nut.

Przewodniczący sądu zarządza kora- 
fronło-le Harkiowłnea « Kosmowskim.

oO'

Gestapowiec — m orderca 50 osób  
skazany ua śmierć

Przed Sądem Okręgowym w Katowi
cach toczyła się rozprawa przeciwko W a
cławowi Bajorowi, Niemcowi, osksrżo- 
oOc

rych marnują się bezcelowo siły społe
czeństwa, wypaczają charaktery i two
rzy się podłoże anarchii .1 -brodni".

■ -oOó--

Sląsk  — R ożnów  — W arszawa
Jedną z najważniejszych linii wyso

kiego napięcia była rozpoczęta i niemal 
wykończona przed wojną linia, łącząca 
najwięksrą i najnowocześniejszą elektro
wnię wodną w Rożnowie z Warszawą.

Znaczenie tej linii nie ogranicza się wy
łącznie do zasilania energią elektryczną 
Warszawy. Stanowi ona powiązanie sieci 
central energetycznych, w skład k tó
rych wchodrą: elektrownia w Rożnowie, 
elektrownia w Mościcach, grupa elektro
wni śląskich, elektrownia w Stalowe; 
Woli i wreszcie w Warszawie.

Port gdański w okowach loou
W związku z powrotną falą mro

zów, port gdański znalazł się podo
bnie jak port gdyński w lodach. Za
marznięty kanał, wejście i powloką 
lodowa na szerokości ponad 400 ni. 
bieżących n e pozwala na wprowadza 
nie i wyprowadzanie statków. W dniu 
27 stycznia 1947 roku próby wy pro 
wadzenia z portu przez p.lota stoł
ku amerykańskiego spełzły «* ni
czym.

W związku z tym władze portowe 
poczynały starania, zmierzające do 
uzyskania silnej jednostki tnorskej, 
koniecznej do uwolnienia portu z 
k rj. Oczekuje się nadejścia ze Szwe-

337.000.000 zł
na odbudowę Szczecina

Szczecińska Dyrekcja Odbudowy 
wydała dotychczas na praco związane 
z odbudowa miasto około 150 milio
nów złotych. W planie trzyletnim 
przewiduje się, że w r. 1947 na cele

Obaj oskarżeni stają naprzeciwko siebi* 
Kosmowski powtarza w oczy Markiewi
czowi: „Rozkaz zamordowania Stacho
wiaka otrzymałem od Harkiewicza W 
przerwie między lekcjami". Harkiewiaa 
w dsbrym  ciągu usiłuje zaprzeczyć.

Wyrok
Po zamknięciu postępowania dowodu- 

wego, wysłuchaniu przemówień prokura
tora 1 obrońców z urzędu oraz ostatnie
go słowa oskarżonych, sąd ogłosił wy
rok skazująoy. Kosmowskiego Zbignie
wa, Dybiżańskiego Bogdana i Harkiewi- 
azei Marks aa  karę śmierci, zaś Kempiń- 
kkleęo Lewka aa  dożywotnie więzienie.

------ -nO..

Obrady dziennikarzy
W siedzibie własnej Związku Dzienni

karzy w Szklarskiej Porębie odbyło się 
posiedzenie Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Dziennikarzy R. P. pod 
przewodnictwem wiceprezesa Zarządu 
Głównego red. Stanisława Zięby. Na 
Zjeżdzie obecni byli delegaci z W arsza 
wy, Wrocławia, Katowic, Krakowa, Gdy
ni, Poznania, Bydgoszczy, Lublina i Gzę 
stochowy.

W ciągu dwudniowych obrad Zarząd 
Główny omówił całokształt prac Związku 
1 zagadnień zawodowych dziennikars’ iw 
polsMepo.

nemu o branie udziału w masowych mor 
dach dokonywanych w czasie okupacji 
na Polakach i Żydach.

Bajorowi udowodniono n_ podstawi* 
zeznań świadków, że własnoręczni.? za 
strzelił on około 60 osób, b a jo r zajmo 
wał się m. in. systematycznym tropią 
niein ukrywających się Żydów, przy 
czym wydawał również w ręce gestapa 
pomagające im rodziny polskie.

Zbrodniairr skarany został 
śmierci.

na kara

Obecnie linia ta jest całkowicie odba 
dowana. (API)

Ku czei Stefanii Sempoło wskiej
W czwartą rocznicę śmierci Stefanii 

Swnpołowskiej, niestrudzonej opiekuna! 
więźnió^-bojowników o wolność w la
tach niewoli carskiej, reżimu sanacyjne- 
go i okupacji hitlerowskiej, odbiło  się n t  
cmentarzu Powązkowskim w W arszawie 
uroczyste uczczenie Jej pamięci.

cji silnego iodoiamacza „A ttlee -, 
który rozpoczne pracę nad uwalnia 
niem portu z kry.

Nona tauryna paroHii/uw
Jeszcze w ciągu bieżącego roku rusz, 

w Elblągu wielka fabryka parowozów 
Prace nad jej odbudową posuwają się 
naprzód. Do końca bieżącego roku fa
bryka zatrudni około 800 robotników i 
uruchomi dział produkcji popielników i 
budek dla maszynistów. Na odbudowę tej 
fabryki przeznaczono 24 miliony złotych 
Uruchomienia fabryki przyczyni się nie
zmiernie do wzmożenia tycia gospodar 
czego w Elblągu. IAPI1

Zarodowe karakuły 2 Z.SHH
Ministerstwo Żeglugi i Handlu Za

granicznego zezwoliło Z w. Saraopoin. 
Chłopak ej na zakupienie w Zw ązku 
Radzieckim 250 iartxlowvrh owiec 
karakułowych.

Po wprowadzeniu tego materiału do 
Polski zostanie on przy udziale eks



s?ko&f
W dn ach 2-1 i 25 styczna k r  od

było się w Lublinie XXII Walne Ze
branie Towarzystwa Ludoznawczego, 
które już: 22 listopada 1945 roku na- 
wia/ało do swych tradvcyj, sięgają
cych roku 1891, ■ przystąp ło do prac 
organ zacyinych, wydawniczych i nau 
kowych. Obecny Walny Zjazd zgro
m adzi niemal wszystkich czołowych 
etnografów i etnologów oolsxich i u 
stal 1 wytyczne zbiorowej pracy na 
drodze do rv rł ezv polskiej e'nograf i, 
jaka mają być poczynienia Towarzy
stwa.

Zjazd zaszr.zvc'ti swoją obecnością 
reprezentanci Min sterstwa Kultury 
i Sztuk — Zofia Cza-znicka i Kazi- 

Centralnego

ologo
w  L  w Ei S i  st ł  e

szłości zostanie oddany do użybku 
wszystkich zakładów naukowych w 
kraju, oraz nawiązań e ścisłych kon
taktów naukowych z kraiam, sławią i 
skinoi. Tak pomyślny start umożliw-ta 
Towarzystwu nomoc materialna M n 
sterstwa O św ia t W ydziału Nauki o- 
raz dolocie Ministerstwa Adm nistra 
cji P ub liczn ej M m  • ‘erstw a O dbudo
wy, Wojewódzkiej Pady Narodowej, 
Prezydium mmsta Lublira oraz obu 
rek’o -ćw  IpbetętHch u cze ln i. W 'zvsb- 
k rn tvm czyn i‘kom wyrraz *0 Walne 
zebranie entuzjastyczne podzięk owa-

Znamierowska-Prufffcrowa, dr. Roma®, 
Renfuss, prof. dr. Tadeusz Seweryn, 
pvof. Leopold Węgrzy noyzicz, )n£- 

5) opracowanie ..POLSKIEGO ATLA H?nrA  Zaborowski, prof. dr. Kazr 
SU ETNOGRAFICZNEGO”. 6 |„P 0 L  m ^rz Zaw stow cz dr Juliusz Zbo- 
SKIEGO ATLASU PRZESIEDLEŃ- j rowski Henryk Zwolakiewicz. W. 
CZEGO”, który ma być uzupełnię- s'kłatd , KoTmirl‘ Rewizyjnej weszlu 
nem  Pol .k;ego Atlasu Etnograficzne j , o  a «alkow*kl prof. Ar 
go dla Ziem Odzyskanych.

mierz P ietrew icz. Centralnego In-i me 
stytutu Kultury — Euzebiusz Łopa- i W  wyniku nb-a*’ r ^ " v
ciński, delegaci Min sterstwa Odbudoi Naukowej, W y d aw an e j, Statutowej 

Polsr.law Kuźmcz i G. Nowa- Preliminarzowej i B blio*ecznej u ta-, 
kówna, Zakładu Arch tektury Pobte łono w ostatnim dniu Zjazdu r.astę- 
chniki Warszawskiej — Gerard Cio- n ijacy  prcC-z-m na najbliższe 3 lata: 
lek. Życzenia owocnej pracy nade la- 11 kontynuacje wvd.awan:a rocznika
lj: minister Oświaty — Czesław Wy- 
cech, v m nister Oświaty — Z o la  
Krasowska, naczeln k Wydziału Nau 
ki Ministerstwa Oświaty — Euge- 
n tisz Góblewicz, którzy z powodu na 
walu pracy nie mogli na Zjazd przy
być. Oprócz delegatów ministerstw 
przybyli na Ziazd: prezes W R N. 
Ludwik Czugala, v-wojewoda—Józef 
Sokołowski, prezydent* Lublina Ta
deusz Jarosz, rektor Katolickego U- 
c  w*“’" y ,etu Lubelskiego — ks. Anto
ni S’omko’vski. rektor Uniwersytetu 
im. Marii C ure  Skłodowskiej — Hen 
ryk Raabe, reprezentanci Senatu obu 
uczełni, profesorowie oraz gośce z ca 
lei Polski,

Osiągnięcia i plany
O tw arca Ziazdu dokor.ał v-prezes 

Towarzystwa Ludoznawczego — prof, 
dr, Jan  Czekanowskj, Roczny doro
bek Towarzystwa zilustrował w swo 
xm sprawozdaniu sekretarz generalny 
— prof. dr. Józef Gajek. W dorobku 
tym znajdują się takie wartości, jak 
wydane XXXVI tomu „LUDU”, 10 
odbitek artykułów, druk I. części 1. 
tomu „PRAC ETNOLOGICZNYCH” 
przygotowanie do druku 2 tomów 
„PRAC i MATERIAŁÓW ETNO
GRAFICZNYCH1, założenie zrębów 
rod  „POLSKI ATLAS ETNOGRAFI 
CZNY", rajwiększe bodaj zam erze- 
nie Towarzystwa i polskiej etnogra
fa, zgromadzenie największego w Pol 
sce księgozboru etnografiezno-elnolo 
g:cznego, który już w najbliższej przy

Owocność obrad wyraziła e ę  w 
opracowaniu i uzgodnieniu metod pra 
cy. ustalen:u wytycznych , oznaczeniu 
zakresu zamierzeń, które wszystkie 
mają na celu debro polskiej kultury. 

W ładze  Towarzystwa 
Ludoznawczego  

Dla reałzacji tych zamierzeń wybra 
no Zarząd w następującym składze: 
prezes — prof. dr. Kaz m trz  Moszyń 
ski, v-prezesi — oióf. dr. Jan  Czeka- 
nowski, prof. dr. Eugeniu z Fnankow- 
sk , prof. dr. Leon Ilalban, sekretarz 
generalny — p-of. dr, Józef Gajek. 
W skład członków Zarzadu weszli: 
prof. dr. Jan  Bys’.*roń, Tadeusz Deli 
mat. prof. dr. Kazim erz Dobrowolski, 
dr Janina Krajewska, prof. dr. Wła 

.PRAC i MATERIAŁÓW ETNOGRA dysław Kuraszk1, wicz, mgr. Bolesław 
FICZNTCH", 4) wydawan e ponidar-1 Kuźmicz, prof. dr. Jan Mydlarski, dr. 
nego czasopism* „LUDOZNAWCA", 1 Jan  Żołna Maniigiew cz, dr, Maria

„LUD”, który !uż w tej chwili wvsu- 
re ł f ę na czoło wszystkich słowiań
skich wydawndtw z tei d ’ :edz ny, 2) 
„PRAC ETNOLOGICZNYCH", 3)

Zdzisław Papierkowski, rektor U ML 
C.S. prof. dr Henryk Raabe, naczeU 
a k Roman Śląski, prof. dr. 'Leczy* 
sław Z emnowicz.

Referaty
W czasie Zjazdu wygłoszono i prze 

dyikutowar.o referaty: prof dr. Eu
geniusza Frankowskiego — „O orga 
nizacji pracy w Zakładach Etnogra
fii i Etnolog *, dr. Marii Znamiarow 
skiej Pj-ufferowei — „Sprawozdanie i 
szwajcarskiego ruchu etnograficzne 
gc”, oraz doc. dr. Ludwika Zabroc
kiego — „W spraw ę współpracy T.L, 
z Instytutem Z.achodn o-Słowiańskint 
w zakresie badań nad ,-el ktami gwa' 
rowymi".

W uznaniu zasług, położonych dl* 
dobra polsk ej nauki i Towarzystw* 
Ludoznawczego, nadano byłemu pre
zesowi Towarzystwa, Kaz mierzowt 
Nitschowi miano członka honorow®- 
ffn T~v----»vstwa.

Co powinniśm y w iedzieć
o „Polskim Atlasie etnograficznym" ?

Słowo „etnografia" nie jest pojęciem 
popularnym, natomiast popularne jest i 
znane powszechnie ,.ludoznawstwo“ . 
Terminy te nie są i-ientyczne, file w cd- 
niesieniu do badań nad kullurą ludową 
naszego zraju zbiegają się do tego stop
nia, że możemy traktować je (u jako sy
nonimy. Chociaż więc atlas, o którym 
mowa, nosi nazwę etnograficznego, to 
jednak praktycznie oznacra on atlas 
polskiej kultury ludowej. Jaka jest isto
ta i cel tego atlasu?

Polska etnografia doznała w bieżą
cym stuleciu dużych przeobrażeń, rozwi
nęła się znakomicie, ale niestety tylko 
jednostronnie. Zgromadziła dużo prac, 
sporo materiału monograficznego, je t- 
cze więcej materiałów i przyczynków i 
najrozmaitszych okruchów, ale nie po
trafiła dotąd stworzyć syntezy polskiej 
kultury ludowej, nie dała tak pełnego jej

,Ludu“3 6 - i y  io m  „
Ukazał się 36 tom „Ludu" — orga

nu Polskiego Towarzystwa Ludoznaw 
czego za lata wojenne 1939—1945. 
Tom ten o formac e 8®, l czy 30 a r 
kuszy fponad 500 stron druku), za
wiera 12 rozpraw, omówień e spraw 
muzealnych, bogaty dział recenzyjny 
j kronikę, Nowy rocznik „Ludu" oka
zał się w pięćdzesięciolecie istniStii* 
Towarzystwa Ludoznawczego i poświę 
conv zostaŁ cien’om prof. Adama F i
schera, raczelnego redektora wydaw
nictwa w c ągu 33 lat i sekretarza 
T. L.

Obecnie redaktorami „Ludu" są: 
prof. Józef Gajek i prof. Tadeusz 
Seweryn.

Cena roczn ka wynosi 480 złotych. 
Członkowie Towarzystw* Ludoznaw
czego płaca 300 zł.

Zakłady naukowe, biblioteki, insty
tucje łub osoby pragnące nabyć „Lud” 
mogą otrzymać rocznik po wpłaceniu 
należności na konło Towarzystwa Lu
doznawczego — PKO IP476.

W najbliższym czase  ukaże e ę  
I tom „Prac Etnologicznych" prof. 
Tc doucza M lewskego „Zarys jezyko- 
, , — ogólnego", cz. I. star. 192.

DZIAŁ UBEZPIECZEŃ 
NA ŻYCIE PKO

przyjmie do. stałej pracy akwizycyjnej 
zdolnych i uczciwych agentów we 

wszystkich miejscowościach. 
Zgłoszenia do Oddziału PKO 
w Lublinie, ul. Kapucyńska 4

493

obrazu, jak to się udało już uczynić Frań 
cuzoin, Rumunom i Niemcom. Dlatego 
też Polskie Towarzystwo ’ — ’'’->->»wrze, 
którego zadaniem jest badanie indu pol
skiego i rozpowszechnianie zebranych o 
nim wiadomości, podjęło się prac nad 
stworzeniem Polskiego Atlasu Etnografi
cznego, mającego usunąć niedostatek kar 
tograficznzgo dorobku polskiej etnografii 
i umożliw ć jej syntezę. Ten ambitny plan 
opiera Towarzystwo na nadziejach, że 
Atlas wysunie polską etnografię na pierw 
sze miejsce w Europie, tak jak dotąd 
„Li d", organ Towarzystwa wysunął się 
już na czoło wszystkich słowiańskich wy 
dawnictw tego -odzaju.

Praca nad Polskim Atlasem Etnografi 
cznym przebiegać będzie następującym: 
drogami: Pierws-ze stadium «‘anowić bę
dzie zebranie i teriał-u z całego etnogra
ficznego obszaru PolsJ-i. Przez materiał 
rozumie się tu dane co do każdego zjawi
ska z dziedziny kultury ludowej, przy 
czym zjawiskiem jest każda rzecz, każ
dy sprzęt, wiadomość o życiu i świecie, 
każde wierzenie, sztuka, pieśń, podanie, 
baśń, legenda, zagadka, przysłowie, ob
rzęd, zwyczaj, formy tycia towarzyskie 
go zabawa śtd.. cały nieprzejrzany 

i wprost ogrom faktów, struktur, funkcvj 
1 idcotogij. Pierwszym więc zadaniem bę
dzie zebrali*  skrzętne i dokładne tych 
wszystkich zjawisk. Będzie b» praca nie

ANEGDOTY LITERACKIE
Jak ii żartowr.iś przesiał do „Ti- 

mesa" wiersz pł. „Stara gwardia" i za
opatrzył podpisem „Rudyard Ki
pling". . Kiedy Kipling przeczytał 
wiersz, zaprotestował w redakcji prze 
ctw nadużyciu jego imania.

— W dodatku wiersz jest okrop
ny —  stwierdził z oburzeniem.

—  Istotnie. —  odpowiedział redak
tor. —  to te ł zakwalifikowaiiimy go 
tylko dlatego, ie  myśleliłmy, i ł  pw» 
go napisał.

e * «
Młodego literata przedstawiają Wik 

torowi Rugo. Przedstawiony bełkoce:
—  Dotqd nie miełem przyjemności 

znać pana... __
—  Przyjemnółcł —  zdziw ił tle R u

go. Z na i  mnie —  to nie przyjemstoił, 
rrle

• • •
Podzifkcwanie Reinego za dedyko

waną mu książkę-’ „Drogi przyjacielu. 
W czasie czytania Twei książki za
snąłem, śniło mi sie jednak, ie  cią
gła ją czytam.

W tedy ag.irn.-ta mnie taka nada, ie  
obuilziłyrr. sli".

'* • •
Grano raz w P iry iu  szteke Trista

na Bernarda, która —  co s'e temu 
znakomitemu humoryście n;e zdarza
ło —  nie miała jakoś powodzenia.

Jeden z przyjaciół poprosił po o 
b:let. Wieczorem otrzymał Ust tej 
treści: ,

..Przesyłam całv rząd. N ałeły zao
patrzyć tle  w rewolwer, bo at-ejłce 
ie*t odfodne".

na jednego ciiowieiia i me na jeden rok, 
sie przez łuta trwająca praca zespołowa, 
oparta o system ankiet i kwestionariuszy 
tak opracowanych i sformułowanych, że 
w akcji tej będzie mógł wziąć udział kat 
dy, kto choćby tylko pobieżnie interesu
je się problemami kultury.

Drugim stadium będzie kartogi afiezne 
ujęcie każdego zjawiska. Ułożą się tedy 
te zjawiska w .jakieś kształty geografi
czne, ukożą się jakieś ich centra, pery
feria, terytoria przejściowe, przerwane 
lub szczątkowe, ukaże się życie takiego 

1 zjawiska, kierunki jego ekspansji czy 
zaniku. Dowiemy się wówczas, skąd się 
jakieś zjawisko na naszym terenie wzięło 
i czyim jest wytworem. Dowiemy się, co 
jest w naszej kulturze niozaprzecznie 
polskie, dawne a co przyszło z zew 
nątrz, przyniesione w efekcie bistoryc* 
no-kulturalnyeh wydarzeń. W ten sposób 
zarysuje się wyraźnie również kulturows 
oblicze ksżdej grupy etnicznej.

Porównanie i syntetyczne o p n tiw a n h  
tak zebranego materiału — to stadium 
trzecie i ostatnie, to cel, który przyświe 
ca j>olskiej etnografii i Towarzystwu Lu 
doznawczemu, to synteza etnografii i >u 
doznawstwa polskiego, to synteza i cha 
rakterystyka ich narodowych y.artośch 

W akcji tej winni wziąć rdział ei wszy 
.scy, których sercu bliskie s.- sprawy pol
skiej nauki i polskiej kultury, którzy 
mają zamiłowanie i zrozumienie) dis 
spraw kultury ludowej, których interesu
je folklor, jego oblicze i tycie, którzy s 
ciekawością patrzą na jego przejawy, na
stępnie tacy, którzy pracują dla dobre 
wsi i jej kultury, gdyż Atlas będzie po
siadał prócz wartości- naukowych, rósz- 
nl“ż rozległe rnsatenie społeczne i bę
dzie mógł z ai-ego pełną dłon ą czerpać 
każdy ośwlatowkc, każdy ksiądz, nauczy 
ciel, ketdy pionier i działacz ludowy. De 
tych wszystkich zwraca się Polskie To
warzystw® l.udJznaw c/e. którego centra
la  mieści się w Lublinie, z gorącym ł
serdecznym apelem o  współudział, o 
cegiełkę w tym żmudnym wprawdzie, ais 
niezwykle ważnym i wielkim dziele.

Zgłoszenia prosimy nadsyłać pod adiw- 
sem: Połsbłe Towarzystwo Ludoraawe**, 
Redakcje Atłas®, Lttblln, Aleje Raebwł® 
kle l ł  — M,

Tadeatt Dsttmaf
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KAZIMIERZ DOLNY
pomiędzy Janowcem a Pn’awami Wi- portal, skarpy narożna i luki podcienia 

aU zatacza wielki łuk ku północo-zacho- Koniec wieku 16 go. to rozbndows pr-z 
dowi i na przestrzeni kilkunaslu kilo- j biterium. obniżeni-, wieży, przepyszne no 
metrów przebija się swym pratożyskiem ' we sklepienia, podobne kolegiacie ramoj- 
przez zachodni kraniec W źvny Lubel- skiej. wspaniałe rzvms, obramienia-okien 
-skiej. Jest to jeden z piękniejszych od
cinków jej biegu. Wysokie wzgórza nie
kiedy dochodzą do samej wody, oddzie
lone jedynie wstęgą szosy, to znów co
fają się dając miejsce uprawnym polom 
czy łąkom. Czasem poro$n'ę'e lasem lub 
pokryte krzewami, gdzie indziej pocięte 
w dolnej części tarasami, na których ro
sną słynne sady owocowe.

rzeki najpierw wzno- 
G d y  Si? p t y -  iZ!ł s!? ,la  ̂ ’'an0'viec' 

nie z góry kim kościołem z w ie 

żą wspaniale ruiny 
zaniku Firlejów. Później na prawo roz
wija się przepiękna panorama Kazimie
rza, dniej mam; dolinę Bcchotnicy z wio
ską i ruinami zamku. Potem nad wsią 
Parchatką (od paru chatek) romantyczne 
Wzgórza, gdzie za księżnej Izabeli były i 
pustelnia i most chiński, raś dołem bie
gnie wspaniało aleja nadwiślańskich to 
poli, być może sadzonych za czasów księż 
ny, gdyż liczą one sobie około stu pięć
dziesięciu lat. W cieniu lip prześwieca 
białymi ścianami kościółek wlostowiecki, 
aż wreszco rozpoczyna się kompleks Pu
ław pałacem Marynki; potężną gęstwinę 
drzew parkowy, h przerywa świątynia Sy- 
billi. fasada zamku, a kończy ją Pan
teon. Na przeciwległym brzegu kościół w 
Górze Puławskiej zamyka ten warowny 
odcinek wielkiej dregi wodnej.

dniem czy nocą, kraj- 
O  każdej obraz ten jest pełen

DOrze rokll niewyslowionego cza
r  ru. Czy to wiosen

nym rankiem w ukośnych promieniach 
słońca, gdy kwitną sady i bzy, a powie
trze jest pełne aromatu, zaś łąki pokry
te kwiatami; czy w upalne letnie połud
nie, gdy się złocą pola, piasek nadbrzeż
ny lśni, jak srebro, nad wodą faluje ro- 
redrgane powietrze, krążą rybitwy i pły
ną białe obłoki; czy o purpurowym je- 
liennym zachodzie, gdy słońce topi się 
w wiślanych falach, drzewa s i , żółcą i 
czerwienią, unoszą się sine dymy i za
czynają błyskać gwiazdy; czy w miesię
czną zimową noc, gdy śnieg skrzy się ty
siącami iskier, drzewa stoją oszronione, 
gasną żółte płomyki w oknach, a nad 
doliną przepływa, jak tchnienie wiecz- 
oości, mroźny powiew północy.

wygląda Kazimierz 
Mozę latem, w godzinach

najpiękniej r©południowych, wi
dziany z Wisły. Na

f kaplica południowa.
i kośoiół św. Aonv, 

Powśłaie podobny do wyrost
W łym czasie La. szczupły, za 

wysoki, jakiś Kiedo
kończony, nikłych dekorac jach oklepie 
nie.

A naprzeciw Fary keściół i klasztor
0 0 . Reformatów, piękny zespól gma -hów 
i murów okalających, przedziwnie zacho
wany przez stulecia. O!o schody .tryle 
prowadzące na górę, przed kościołem 
dzipdzińczyk pćłokrącly nuir.m  opasam 
i obsadzony kasztanami. Wnętrze proste 
i jasne o licznych ciekawych nagrob 
kacli. Przyległy klasztor, z wiry.larzem  
w środku, opiera się na potężnych mu 
roch od strony wąwozu. Sklepione kory 
tarze pełne chłodu w letnie upały, cele r

najpiękniejszym widokiem na Wisłę czv 
zalesione wzgórza, ogród spływający ta
rasami ku południowi.

Wzdłuż Wisły ciągną się dwa przedm !» 
ścia oparte o wzgórza. Zachowało się t-i 
jeszcze kilka spichrzy e  1 t-go wieku prze
budowanych w 17-tym stuleciu.

północnym ponad 
Między obu F arą, z zamkiem i ba- 
WZCjÓriami sztą, a południowym 

z klasztorem i góra 
cmentarną, u wejścia do doimy biegnącej 
ku wschodowi, rozłożył się Itynck. Nu 
jego wschodniej stronie dwa możne rody 
oatrycjuszowskie wystawiły sobie wspa
niałe kamienice u schyłku 16 go wieku. 
Potężne bloki pokryte płaskorzeźbą, nie
gdyś barwioną, o -ogntyeh profil ich at 
tyk, świadczą o wysokim poczuciu piękna 
i umiejętności ówczesnych bndowniczv< h

Domy na ul. Senatorskiej, zachowane 
w liczbie zaledwie czterech, są poza ka
mienicą Celejowską, już o wicie skrom 
niejsze. Z innych kamienic pozostał ni

Zygmunt Vogel —  poeta nieznany
W r. 1941, wśród tragicznych okolicz

ności, zinarł we Lwowi* w 28 roku życia 
.śp. Zygmunt Vopel, jeden z tych, którzy 
wraz.z Lewikiem Zahrsdnikiem i innymi 
tworzyli grupę ..lwowskich cyganów", a 
którym patronował Henryk Zhierzchow- 
ski. Poza kilkoma ciętymi felietonami- 
satyrami, drukowanymi przed r. .1939 na 
lamach lwowskiej prasy, Zygmunt Vogel 
nie drukował nicz-go — nawet swoich 
ulworów poetyckich.

Był to poeta, artysta w pełnym tego 
słowa znaczeniu, który tylko w szczu
płym gronie podobrych jemu pięknodu
chów dawał wyraz swoim przeżyciom i 
nastrojom. Nie będąc żadnym czynni
kiem oficjalnym nie piastując żadnego 
urzędu czy odpowiedzialnego Jnnowi- 
sk« — brał żywy udział w żvciu literac
kim i kulturalnym pczedwoji nnrgo Ewo 
wa, w okresie międzywojennym. Vogel 
czul i rozumiał przędą wszystkim — 
tealr. Żaden z ówczesnych '•ecenzentów, 
nawet najbardziej wnikliwy spośród nich 
Hescheles z „Chwil", nie potrafił mówić 
o teatrze, jego repertuarze i pracy arty
stycznej tak trafnie, jat. to robił — zaw
sze w rozmowach, nigdy zaś w pisanej 
recenzji — Zygmunt V»geł.

Po zmarłym poecie rachował się z.bk>- 
i rek niedrukownnych wierszy!. zatytuło

wany „ Ś m ie c h  w k u ł a k  r". Jeden z

Nowy nr „Odrodzenia"
5 numor „Odarodzasua" r. dzńa 2 ljżego

tych wierszy, może najhardziej charakte
rystyczny dia tego poety nastroju, nosi ty
lu! „Pasjans".

ZYGMUNT YOGEL

„ P a s ja n s44
Tasuję w rękach swoje wlusne Inny, 
Czerwone szczęścia I czarne niedole. 
Niepewnym trafem kierowane życie. 
Rozkładam robie jak karły nn Mole,

Leżą rzucone "króle I wnlrly.
Dumy, ddcsiątkl, asy I mlecry, 
Poważne piki, uśmiechnięte kara, 
Złowróżbne trefle ł radosne klery. 

Karla za kartą już się w grze układa. 
Zwodzi I łmlz.l, droczy się 1 zmieni* — 
Tak machinalnie suną się symbole,
Które są treścią mego przeznaczeni*.

-----------oOc

kły ślad. Z pięknej bożuley o sftlrpleat* 
a drzewa sterczą tylko nagie mury. Ogro
mnie ciekawe domy drewniane spłonęły 
w większej części. Ocalał budynek jatek 
mięsnych, drewniany, z 17 go wieku.

Poprzednia wojna, zwana wielką 1 *• 
statinią, przy.'osłs'K azim ierzow i wielki* 
straty, właśnie w budownictwie drewnia
nym, zabytkowym.

zarhn Kazimierz od- 
Upłynie buduje się i zaludni 

sporo CZ6SU nowo rzeszą mu
larzy 1 |e‘nikćw, tu

rystów wędrujących po Polsce i cudzo-
zemców r  dalekiego świata, którv-h po 
riw a romantyzm, malowniczofć j ów prz* 
dziwny czar Kazimierza i doliny Wisły, 
rozlcgłycii plaż, zalesionych wtgórz I 
wąwozów, modrych fal rre-ki i oadzwy 
czajny aromat powietrz*.

Kazimierz to przedziwne zespoleni* 
krajobrazu r architekturą, jakaś rzadka 
spotykana harmonia barw i ksztjbów LI 
czne cieniste wąwozy i wzgórza, skąd się 
roztacza fantastyczna panorama. Wspa
niałe ślady dawnej świetności, półokrą
głe prezbiterium Fary, kolebki stylu la- 
bełskiego w 17-tym wieku, organy zapad
nięty w ziemię szczyt domu starców pazy 
św. Annie. Domy ze skarpami i m »'o 
miasteczkowe domk| — ą wszystko to
nące w zieleni, pomiędzy wzgórzami * 
rzeką.

W gwiaździstą letrdą aksamitną no*, 
rysują się czarno sylwety wzgórz 1 gma
chów, dcho  a wartko płynie Wisła. Ot* 
odbija od brzegu łójź, stojący na niej 

.cień porusza się miarowo z wmdera w 
rekach. Lekko pluszcze fala o dno łodzi 
Rybak płynie na połów. O wczesnym brz* 
sku -wyłoni się z opalowych mgieł jak* 
czarna sylweta, dążąc do brzegu. Dziś tok 
samo, jak przed tysiącem lat...

I*t. areh. Zygnsunt Knath* 
konserwator.

Najstarsze kościoły Wrocławia
—• pomnikami polskości

aielonym tle wzgórz rysuje się w c ie - ( Wonuocjl o roomu litemc-
a  W nmz, , AT, i ar l, a łrsiA r* n 1, a n u 4 V, . I•łych promieniach słońca baszta strażni-.

. , . . . . , Jcisn aa irrawca.*M, opiekunka miasta, wyżej od zatn>(U|
(budowana, jak i on z kamienia, o po- 
saczerbionej krawędzi, a wejściem obron
nym, wyrok© nad ziemią przebitym. Rui- 
■y zamku, zawsze Jeszcze potężne, nasu
wają jedynie myśl, jak pięknym był on 
kiedyś. Poniżaj fara, gmach a czasów Ka 
rimierza Wielkiego, jak i zamek. Niegdyś 
górowała nad nią wieża, później, w cza
sach wielkiej świetności miasta farę prze 
budowano. Próca wątku jiurów  a wido
mych śladów gotyku pozostały jedynie

Obfitujący w liczne zabytki polskości 
Wrocław pusiada szereg zabytkowych 
kcściolow. Najstarszą zachowaną budo
wlą ceglaną w mieście jest kościół pod 
wezwaniem św. Idziego, zbudowany w 
stylu romańskim. Według tradycji ufun
dował go Piotr Włast, opiekun syna Bo
lesława Krzywoustego.

Drugim zabytkowym kościełeim jest 
kościół św. Krzyża, .ybudowany przez 
księcia Henryka IV w r. 12S8. Jest to 
kościół podwójny; dolny nosi -wezwanie 
iw. Bartłomieja, górny zaś — ś». Krzy
ża. Kościół ten .laieźy do nzjpiękn.ejazych 
zabytków architektury gotyckiej w Pol
sce.

O© uajpiękuitjszych zabytków gr tyc- 
klch we Wrocławiu należy również ka te 
dra wzniesiona w połowie 13-go wieku 
przez księcia Bolesława II i hrata jego

tego momentu katedra ta  — pomnik pa* 
skości ziemi Dolnego kląska, prsetrważą 
w-ieki aż ą, roku 1945 padta ofiarą hit
lerowców, którzy w czasie ©bieżenia u- 
rządzili tu skład amunicji.

Obecnie prowadzi się tu lntensv*mą 
prace przy remoncie katedry wrochww- 
sklej.

------ —oOn ■

Jak powstają języki literackie?
Pirof. dr. Todouaz MBowatW, którego „Za 

ty* ięuyk.wnuiwwtwa" ułoufce *1* w nojblł*- 
sEycłi dnach na półkach lańęgaartt-on. ■> 
mówi na łlie tcitómry hwhutowpj dawny** 
1 n-jwnzyoh wMków jedno ■ zagadtiwd 
najcśekorrfraeych t najwainłaja^jMh: „J*k 
powjstają języku M«racMe“. Wykład t««ą 
w Ik-tArym rouwiąrana «so«tan!* »poroa 
dotąd łowewMa g«Muy potakilogo Język* 
iJtn»ckńegY\ odbędą* rfę at&nuiibm Zwla*

Koncert kolęd
Dziś t  j. dnia 2-go lutego o 

<odx. 16.30 w kościele iw. Pawi* (po 
Bernardyński) odbędzie « ę  Konccrż 
Kolęd w wykonaniu połączonych chó 
rów Kościelnych paraf, św. Jana, św. 
Michała i św. Pawła, pod dyr. Fr. 
'Jasińskiego, oraz so’ stów P. Masal- 
•kiej sopran i K. Bielecki skrzypce.

C a łk o w ity  d o ch ó d  p rz e z n a c z o n y  aa  
urządzanie „Praedsokola Caritas".

Henryka III. Duże zasługi przy budowie 
Trma K a m i'*  o *mmw?.uc%sl kate,lry patcłył znany «c swej nieugiętej j ku Zoiw. LM-eratów Poiiskilch i K*uhu Lśte

polskości biskup Nnukis r. Budowę k*te-, nwWagio w w ńrodę, sta. A ksiąg"
dry zakońozył biskup Przecław z Pogo , 11)47 I'*lou ® 17.so w 28,
TZtlic w drugiej j>o'owie 14 go wieku. Od I AL Rocłaiwtckie 14.

«Hv •*■»«.. mra—ra*. «■*.»•»?*»**• ams.- '.■■■ aws •*« «m* ■ ammssmMisaHmaiMm jiiis i j i  iil lju

H u r ł D e t a l

Numer ©Łwiema essay Z. Naulkoiwidaj 
„DrcithiOEgl o Cieehook«wa.c$"; na tem ay 
aze.ilue napinał z-ówuirtś 2 nos.e wieon* 
J. P rzyboś,

Bt. H e la z ty M c i oeiuuwlu twOrs-zoóć wy*ńt 
nego pćeeuraa im.:ryJu,ńai.jegA John* Sc.ein 
bcc’ a.
J. P. Sairtre‘a.

Z. S iw icka  opubl<fccwvę)e zuwnj dane o 
aganuRiraich i projefWae.i tea-tanu-i-ych Jan*- 
•za. J. 31. Nowai'., jsg-ecjasiy wynłMinth 
.OóroOzejiila" daj* o»t-,-y wrtyitazł o 'JSA.

Nowe książki ©mawiają m. ki.: 2. żowir- 
iki, J. Prcgerówna, J. BitradiM.

Uwagę swrajca ta /e jty  oacSn-ifc zzawsd 
powieóci d.nA ntejcw »M cg;, o w  wispom- 
niienJa M ^ya^łmck ta  t  praeeyó woj-so ycŁ 
w Ang-liii.

Dział not polesnicasnych bogwty — nuwa 
materiały * UW dr- Bnat* a

i Ubrania Męskie
spodnie dla chłopców

i  solidnych roaferiełów i w nailepszym wykonaniu 
p o l e c a
Dom O d z ie ż o w y  St. Cyrański i S-ka

Łódi, uli Narutowicza 14 tel. 140-35 <**

Pkiszcze  
Ubrania i
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bez cezaryzmu
D*mofar«łycxm cezarowie 

XX wieku
jAPi) Wysublimowany rodsaj dykta

t y ,  kttey abie^tym dwudziestoleciu 
•M  slą pnsU eM w sm  wielu narodów 
Mropejakiek, ■Mywa prof. Autoaui Pe- 
retietkowtas cetwyasneni demokratyci- 
nym.

Cezarym demokratyczny ule jeit rja- 
wiakiem, ■ którym ludzkość spotyka się 
po tm pierwszy. Narodził się w chwili, 
gdy wódz przekroczył Rubikon 1 oznaj
mił, że „kości są rzucone". Odtąd wielo 
graczy grało w kości z losem, przegry
wając miliony istnień ludzkich 1 dzłe- 
dątki lał postępu.

Mussolini i Hitler, Franco, Salazar i 
turecki Kemal — oto najwięksi gracze 
naszej epoki — twórcy współczesnego ce- 
mryzmu demokratycznego.

Teoria i praktyka
Cezaryzm, bez prrym ictnika „demokra 

lyozny", jest najwyższą władzą jednostki 
rwanej wodzem. Cezaryzm dcmokratycz- 
ay niczym się od niego praktycznie nie 
różni. W teorii jednak uznaje, że wla- 
Iza zwierzchnia należy do narodu i te- 
au zawdzięcza swój przymiotnik. Od 
>.arodu żąda aprobaty czynów wodza, 
*awsze tylko formalnej, a zwykle wymu- 
> zon ej.

Cezaryzm demokratyczny powstać mo
tt; jedynie na gruncie rozczarowania do 
rządów demokratycznych. Rozczarowa- 
tłe takie ma swoje przyczyny w Y/adli- 
«vtn funkcjonowaniu tych rządów. 

Parlamenf i rząd
iMota demokracji polega ua zasadzie, 

tt władza zwierzchnia należy do naro- 
iin W praktyce naród dzieli się na grupy 
, zbliżonych poglądach politycznych, par 
ab polityczne i przez nie tę swoją wła- 
izę sprawują. Skład parlamentu w mniej- 
isym lub większym przybliżeniu odpo
wiada liczebnemu stosunkowi partyj po
litycznych. W ten sposób wola parla
mentu jest skrótem myślowym woli na- 
sodu. Gwarancją, że wola ta będzie reali- 
sowana jest instytucja odpowiedzialno
ści parlamentarnej ministrów a przede 
Wszystkim ich odpowiedzialności polity- 
wenej. Dzięki odpowiedzialności polity- 
atnej parlament ma możność skontrolo
wać nie tylko to, czy minister postępuje 
legalnie, lecz rówr.ież, czy postępuje wła
ściwie, to znaczy zgodnie z wolą parla
mentu, sgodnie z wolą narodu. Ta zgod

Mowę podatki miejskie?
Pojedzenie M ejskiej Rady Nąro- 

Jowcj w dn. 7 lutego poświęcone bę 
k ie  omawianiu sprawy podatków.

Jak się dow adujemy, poza podat
kami, ściąganymi obecnie, jak np. lo
kalowy, od spożycia i inne, Zarząd 
Miejski zamierza wprowadzić także 
rzereg nowych. Pierwszym jest poda
tek od plakatów, szyldów i anonsów, 
ściągany przed wojną, a obecnie tak
ie uchwalany przez szereg miast. Poza 
lochodean z tego tytułu, Zarząd Miej
ski bedzie miał równocześnie kontro
lą nad estetyką i rozmarami szyldów, 
wpływających na ogólny wygląd uli- 
«y.

Projektowane łeet także wprow*
podatku od wód gazowych, o- hork.

Wooowych i  mineralnych, Będz e on 
podatkiem pośrednim, tj- pobieranym  
»  wytwórniach.

Ponieważ budżet edehk, jest obce 
kie zrównoważony, wpbrwy z nowych 
podatków obracane będą na inwesty
cje, w  pierwszym rzędzie na wykoń 
twenie gmachu szkoły  przy ul. Lino 
wet. Poza tym zpgtane zwekszona 
śrantrola mająca na celu dokładnięj- 

4M  ściągtnie podatku od apożyda.

ność postępow ania z wolą narodu  stwier 
(bona jest aprobatą, większości parla
mentu. W chwili, gdy poparcia tej więk
szości braknie, m inister ustępuje b urzę
du.

Sine ira ef studio
Traktat pokojowy nie zamierza narzu

cać Niemcom pierwszej lepszej formy u- 
stroju państwowego. Sprawa ta jest przed 
miotem głębokich przemyśleń. Chodzi c  
wybór takiego uetroju, który by był na j
właściwszy dla narodu niemieckiego i to 
nie tylko ze względu na bezpieczeństwo 
innych państw, lecz przede wszystkim z 
punktu widzenia samych Niemców. Cho
dzi o stworzenie ram ustrojowych, umoż
liwiających Niemoom przejawienie i roz
wój wartości narodowych, wytępionych 
niemal doszczętnie przez cezaryzm Hitle 
ra. Projektodawcy wspaniałomyślnie po
rzucili ideę odwetu i pomsty i pragną 
wybrać ustrój, który sami Niemcy uznają 
również za słuszny i sprawiedliwy, do 
którego założeń odnosić się będą z do
brą wiarą i wewnętrznym przekonaniem.

By ich odrodzić moralnie
Odrębne zagadnienie stanowią postano 

wiewia przyszłego traktatu, zmierzające 
do zapewnienia światu pokoju ze strony 
Niemiec. Niewątpliwie i one wpłyną de
cydująco na ukształtowanie form ustro
jowych. Obok tego zagadnienia jednak 
istnieją i inne, mianowicie jaki ustrój 
odpowiadałby w obecnych warunkach 
Niemcom z punktu widzenia ich włas
nych życzeń.

Jeżeli cezaryzm powstać może, zdaniem

Nasze wojewódziwo ^o,’ dybudowę
dawa — 449 ty a. zł., Zamość — 888Akcia zbiórki na odbudowę stoli

cy przybiera znów na sile. W najbliż
szych dniach wyjadą w teren przed
stawiciele Wojewódzk ego Komitetu 
Odbudowy Warszawy, by skontrolo
wać akcję, przeprowadzaną przez Ko
rni bety Powiatowe.

Do dn. 25 bm. zebrano na terenie 
naszego województwa ponad 5 mil. zł., 
w tym powiaty: B ała Pódl. — 297 
tys. zł., B łgoraj — 270 tys, zł. 
Chełm — 288 tys. zł., Hrubieszów— 
156 tysięcy złotych, Kraśnik —••• 
Krasnystaw — 885 tys ęcy złotych, 
Lublin — 3 tys. zł., Łuików — 22 
tys. zł., Puławy — 254 tys. zł., Ra
dzyń 166 tys. zł., Siedlce — 8 tys. zł., 
Tomaszów Lub, — 147 tys, zł., Wio-

od którego uchyla się do tej pory 
lu restauratorów.

Ważna dla płatników jest wiado- ------- —  .
mość, iż wszystkie podatki i darzmy | wieństwo — 6 tys. zł., młodzież szkol 
na rzecz miasta za rok 1946 będzie i na — 493 tys. zł., św a t pracy — 
można wpłacać prżeż luty i m araec' 489 ty.. «!.. aa ab.órek aa , , « ap~ a  
bez o t o e k  aa awloka ____'

B. kwatera Hitlera
o s o b liw o ś c ią  ta r y s ty c z n  J|

Na terenie dzisejszego wojewódz
twa olsztyńskiego znajdowała się za 
czasów niemieckich przez pewien 
okres Główna Kwatera Hitlera, a r n a  
nowicie w okolicy miasta Rastcm

O statno Urząd Wojewódzki wy
stąpił z ' inicjatywą udostępnienia te
go miejsca, jako atrakcyjnej osobli
wości, rzeszom turystów, W chwili o- 
becnej można zwiedzać jedynie nie
znaczną część byłej Głównej Kwatery 
ponieważ okoliczny teren iest w wiąk 
szóści zaminowany.

Projektuje «ię przekazanie opieki 
nad całym  terenem Zarządowi Mia-

I stą Rastembork, a równocześnie z ło ż e ;o d b u d u j e  S T O L I C E  z a r u t ó w  i ir ze iu n ę ty  został do o  ątku dnie 28 
• i *  wniosku w  Mi®. Obrony Narado !M M M M M * lutego 1M7 raku. (A P l).

przedstawicieli nauki, jedynie na gruncie 
rozczarowanie do wadliwych form demo
kracji, to a comtrario wnioskować moż
na, że z rozczarowania do cezaryzmu ro
dzić się powinna tęsknota do rządów de
mokratycznych. Jeżeli Niemcy istotnie są 
tak rozczarowani do cezaryzmu, j*k to 
wynika b ich prasy, jeżeli tak szczerze 
go nienawidzą i tak głęboko nim pogar
dzają, jak to wynika z przemówień ich 
dołow ych polityków — to tylko w rzą
dach demokratycznych mogą znaleźć spo
sobność do moralnego odrodzenia.

Co do formy rządów demokratycznych, 
to Jedynie możliwym ich rodzajem są dla 
Niemców rządy parlamentarne. Zbyt 
świeże i zbyt głębokie są jeszcze w na
rodzie niemieckim tradycje cezarystycz- 
ne. Zbyt potężny nawyk do szukania au
torytetu w mundurze, by uwielbiać go 
bałwochwalczo i bezmyślnie.

Jeszcze za wcześnie
Zanim się to wszystko w Niemczech nie 

odmieni, nie wolno im dawać do rąk u- 
atroju, który by stwarzał możliwość łat
wego powrotu do form cezaryrmu demo
kratycznego. Taką możliwość właśnie da
łaby Niemcom forma rządów; praktyko
wana w Stanach Zjednoczonych, gdzie pre 
zydent posiada wielką v»m’zę, prawnie i 
faktycznie. On to mianuje ministrów we
dług twojej woli, nie oglądając się na 
parlament. Ministrowie są jego urzędni
kami i parlament pozbawiony jest wpły
wu na ich nominację lub ustąpienie.

Na system rządów zwanych prezydenc
kim jest jeszcze w Niemczech z* wcze
śnie.

-oOo ----- —

tys. zł., oraz m. Lublin — 1,063 tys. 
złotych.

Ciekawi nas fakt, iż tek biedny po
wiat, jak wlodawski i tak zniszczony 
działaniami wojennymi, jak puław
ski zdobyły się na zebranie dużych 
kwot, podczas gdy bogaty pow. lu
belski j największy w województwie 
— s edlecki — sum przynoszących im 
jedynie — wstyd.

Nie mówimy już naturalnie o pow- 
kraśnickim, którego społeczeństwo n e  
wykazało ,min malnego choćby, zain
teresowania akcją, a tamtejszy Komi
tet Powiatowy nie zdobył się nawet 
na wysłanie do Lublina sprawozdań.

Gdy chodzi o to, jak wywiązały *>ę 
z obywatelskiego obowiązku grupy za 
wodowe, to rolnictwo zebrało 310 
tys. zł., handel — 500 tys. zł., prze
mysł — 155 tys. zł., rzemiosło — 76 
tys. zł., spółdzielczość — 25 tys. zł., 
wolne zawody — 137 tys, zł,, ducho-

wej, celem odminowania zagrożone
go obszaru.

Z chwilą przeprowadzenia tych za
mierzeń miejsce b. Głównej Kwatery 
Hitlera stałoby »ię na pewno wielką 
atrakcją dla turystów polskich i za
granicznych.

----—0O 0--------
Na odbudowę Warszawy

Mierski Komitet w Chełmie przeka
zał na Fundusz Odbudowy S to ic y  zł. 
13.354.

CAŁY NARÓD,
CAŁA POLSKA

O j e m io le
AfijjrjLosasaeto 

z  M a r sz a łk o w sk ie j
(A P l). Najgroźniejszy chyba pusu 

rzyt natzych drzew, jem ;oła, a przed* 
wszystkim jej popularr ość w pewirtfcn 
narodach winna przekonać naszych 
„Anglosasów z M arszałkow skiej", że 
nie wszystko co z Anglii zawleczona, 
jest mądre i pożyteczne.

Zwyczaje dotyczące jemioły są w 
Anglii szczególnie zakorzenione. Jest 
rzeczą przyjętą, że pod jenrołą lab 
w pobliża je j gałązek wolno każdą 
pannę pocałować nie narażaiąc się na 
kosztowny proces o złamanie cb c lr  - 
cy małżeństwa. Zwyczaj ten pochodu  
prawdopodobnie z tych znmierzcb''' 
czasów pogańskich, kiedy to śluby 
odbywały się w świętych gajach pod 
jemiołą. Dziś jemioła wyzbywszy się 
od stuleci posmaku pogaństwa, jest 
w krajach anglosaskich symbolem we 
sołych świąt Bożego Narodzenia i 
przede wszystkim wróżbą pomyślno
ści. Każdy prezent w Ameryce musi 
być przybrany tradycyjna czerwoną ko 
kardką i gałązką jenroły.

Jemioła u nas weszła w modę przed 
wojną. Niestety, nie była tak szeroko 
rozpowszechniona, żeby uległa zagła
dzie, jak limba, szarotka,lub inne ro 
śliny, które trzeba ustawowo ochra 
niać przed całkowitym wytępieniem-

A szkoda!
Jest ona bowiem tylko dla pewnych 

sfer przyjemną dekoracją: dla tych 
mianowicie, które uważają, ie  wszyst
ko co angielsk e i e t  ‘ ae
{ nawet pożyłeczv-

Jako pasza dla bydła mlecznego je
mioła r.adaje sie znakomicie, nie mniej 
jednak korzyści jak!e można osiągnąć 
z jemioły jako dekoracji i lako paszy 
dla bydła, są niczym w porównaniu 
z korzyścią jaką odnosi drzewo uwol
nione od tego groźnego pasożyta.

Na drzewach tak‘ch jak morwa (nie 
zbędna dp hodowli jedwabników), je
sion [najlepsze drzewo p e W w e ), dnb 
(najlepsze drzewo budowlane i me
blowe) —  jemioła potrafi zopn eździć 
się tak, że dwa lub trzy jei krzaczki 
rozrzucone po całym drzew’#. czynią 
drzewo zupełnie bezwc^ośmowym  
Dąb staje sie wprost kruchy jak soś 
nina, morwa traci Uście, jesion r abie 
ra cech buczyny. W szystkie trzy mar
nie usychają, wreszcie jeśli jpmioła 
gnieździ sie dłużej n’ź trzy, crtcry la
ta.

Jest to pasożyt: organizm, który ży- 
je cudzym kosztem. Pasożyt bezwzglę 
dny, gdyż powoduje zawsze śmierć 
organizmu, na którym żyje. Jeśli go 
porównać z pchłą czy pluskwa —  trze 
ba stwierdzić, że oba te o - ~ n - v tv  e 
zabijają organizmu, z ki<~ 
soki żywotne.

I dlatego, kiedy s.ę wezm e pod u 
wagę popularność tego pasożyta ur 
krajach anglosaskich i jednocześnie 
wśród naszych Anglosasów z Marszał
kowskiej, dziwne sie człowiekowi na
suwają refleksje: dlaczego ło nie in
na jakaś pożyteczna roślina, iylka 
właśnie taka cieszy się tak wielk m 
uznaniem wśród tei ka te^o-i ludzi?

IV. POPB1KCKI.

20 bm -  r o z s tr z y g n ię ć  
konkursu

Konkurs p.t. „Jak dostarczyć sło 
wo drukowane na wieś", organizowa 
ny przez ukonstytuowany w tym ce
lu Specjalny Komitet Konkursowy, 
przyniósł n espodziewanie wielką ilość 
zgłoszeń. Ponieważ każda radeslana 
praca wymaga dokładnego rozpatrzę 
nia przez Sąd Konkursowy, co powo
duje zużycie większej ilości czasu, n :ż 
przewidywano, przeto termin ogłoszę 
nia wyoików powyższego Konkursu



już od jesieni br.
r  W  Polsce odczuwa gię obecnie ogrom
ny brak lekarzy, szczególnie złś stomato
logów. Nawet przed wojną kraj nie był 
nimi „nasycony", ponieważ dentyści gru
powali sig głównie w miastach, porosła 
•wiajac wieś bez swefej opieki. Często w-ęs- 
zdarzały się wypadki, iż wiejski kowal 
był równocześnie „dentystą", jedynym w 
okolicy.

Te przyczyny, a wraz z nimi nur*ulą- 
cv młodzież pęd do stomatologii, która 
j>0 czterech lat-ich studiów dnie r, miej
sca pole do nraev, skłoniły bladze uni
wersyteckie UMCS do zrealizowana daw
n o  istniejącego projektu utworzenia przy 
■uniwersytecie katedry stomatologii, co 
Jest tym łatwiejsze, li  utworzyć ją m oi 
na w oparciu o Wydział Lekarski, a któ
rym posiada wiele wspólnego.

Jak już zaznaczyliśmy, projekt ten ist
niał oJ dnwnB, gromadzono więc stale ma 
terialy potrzebne do jego zrealizowania.

Dzięki zrozumieniu «  strony Minister

stwa Zdrowia, om z darom szwedzkim J. 
szwajcarskim, UMCS posiada

najnowocześniejsze
wyposażenie

w urządzeniach i sprzęcie dentystycz
nym, jak: elektryczny sterylizator, elek
tryczne również maszyny, stomatologicz
nie aparaty  P.oentgena, lampy do. opera- 
cyj, nie daiące clenia, bogate komplety 
narzędzi itd.

Same jednak maszyny nie wystarcza 
Potrzebny jest człowiek,,w tym wypadk i 
specjalista stomatolog, naukowiec.-stoma 
tolog. Tych w kraju mamy niestety nie
wielu, 4 czy 5.

Niemcy zamordowali twórcę stomatolo
gii światowej, profesora Uniwersytetu 
Lwowskiego tntoniego Cieszyńskiego, 
który przed wojną otrzymał międzyna
rodową nagrodę denlystyczną Muellcra, 
przeznaczoną dla najwybitniejszych sto
matologów św: ta.

Kfo winien ślizgawicy?
już od roku tylko 50 zł., zamiast prze 
widz anych 800 zł., i zwolnił ją bez 
uprzedzenia.

Jeszcze jedną bolączką dozorców 
jest sprawa posypywania chodu ków 
popiołem lub piaskiem. Przechodnie, 
którzy narzekają na śliske chodnik, 
zawsze czyn a za to odpowiedzialny
mi dozorców. Tymczasem winę czc-’o 
kroć ponoszą właściciele demów, k tó
rzy, jakkolwiek mają obov- ązek do
starczona dozorcom pooiolu, czy pia
sku, do tego zarządzeń a się n'e sto
sują.

Związek Zawodowy Dozorców Do
mowych Isteleie od 1944 roku j liczy 
obecnie 813 członków’ w samym Luoli- 
n e, zaś w  całei Polsce — 30.000. Od- 
dz ał Lubelski Związku obsługuje ty l
ko pow. Lublin, nie zaś całe wojewódz 
two.

Przy Związku zorganizowano Samo 
pomoc Koleżeńską, która na wypadek 
śmierci lub choroby któregoś z człon
ków, wypłaca jego rodzinie łwzzwrot- 
lią zapomogę w wysokości od 1.000 do 
2.000 zł., czerp ąc r.a to fundusze z ml 
nimałnych, bo 10 zlotowych składek 
miesięcznych członków. Związek przy
chodzi również z pomocą swym człon
kom w wypadkach kłopotów m erzka- 
n owych. Gorzej p rzed .ław a s ę spra
wa świetlicy. Jeden mały pokok jest? 
zarazem biurem Związku świetlicą ii 
czytelnia.

Drugą bolączką Związku jest kwe- 
atia wczasów dla dozorców zrzeszo
nych. N ejednokrotn e Związek inter
weniował w 1ej sprawie u odpowied
nich czynn kó-w, ale jak dotychczas, 
bez pomyślnych rezultatów.

Związek pomaga również swym 
członkom w wypadkach zatargów z 
właśc cielarai domów. Zatarg: o płacę 
bp erają sie często o Sądy Pracy. G- 
becnie nn. Związek stara s ę załatwić 
sprawę dozorczyni domu przy ul. Za
mojskiej 3a, której w laścicel płacił 
BHW
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PANI DR HANECZKA
- -  óiuchaj, Edek — mamrotał w ucho kulącego 

się z zimna Chadźki. — Mam do cebie prośbę: 
gdyby m: się coś przytrafiło, to zawiadomisz nie 
tylko tę c otkę, której adres masz, ale jeszcze ko
goś. Dobrze?

W ciemności nic widać nie było, ale  cM rakte- 
rystyczny tuch głową, jaki Chadźka zrobił — 
oznaczał niewątpliwe, że domyśla się, co. to za 
osoba, którą trzeba zawiadomić.

-i- Sprzykrzyło ci się mieć w rodzinę tylko sta
rą ciotkę? — zapytał. — A kiedy ślub?

— Niedługo po powrocie. — odpowiedział Po- 
granicki bez namysłu i z wielką pewność ą siebie, 
choć dopiero teraz uświadomił sobie, że n e  pros ł 
Anny o rękę, łącz jedynie wyznał jej swą miłość.

A więc pocóż kazała mu wracać? Żeby w bry
dża. z nim zagrać? Rezedę wspóln e wąchać? N e  
ulegeło orzoceż najmn'ejszej wątpliwości, że tak 
życzy powrotu kobieta, która kocha. Oczywiście — 
A nia już jest taka, że n komu n e  rzuci się w ra
miona, ale to jest tylko brak temperamentu raczej,

■ 4 y-As. — uczuci*

Prof. Ctenwftstw wy r.nuttyl na swego 
nastęocę ssyojego asystenta, a zarazem 
autora ki'ku,dziesięcin znanych prac nau
kowych, dra Jarząbka, którego sta -ają się 
pozyskać Wydziały Stomatologii istnieją
ce ju t w Warszawie, Lodzi i Gdańsku.

Dr Jarząbek jednak zdecydował się wy 
ktadnć w I.ublinie.

Biorąo pod uwagę wsrys*kie te okoli
czności, przedsta.. iciele Województwa, 
Narządu Mie’skieeo. OKZZ, Związku Sn 
tncnomocy CWóoskiej i profesorowie 
UMCS rzostenowili na wsoólnsmi zebra
niu, które odbyło się w ubiegły piątek, 

utworzyć cd jesieni
katedrę stomatologiczną na Wydziale Le
karskim.

O ile uda się w ciącu najbliższych m ie
sięcy znaleźć odpowiedni kllkunastopo-

375,003.800 zł na Oaniną Narodtwn
Wpłaty na Daninę Narodową na tere

nie woj. lubelskiego osiągnęły sumę 
375 000.000 zł. Nie jest to jednak jeszcze 
cyfra ostateczna. Wiele bowiem osób, 
k:óre n e wywiązały s'ę z obowiązkn uisr- 
czenia Daniny w określonym dekretem 
terminie, czyni to obecnie. Spóźnieni pła
tnicy boniny, którzy jeszcze nie doko
nali wpłat, otrzymają w najbliższym cza
sie upomnienia i jeżeli r.isrez.ą Daninę w 
iągu 14 dni od doręczenia upomnienia, 

nie narażają się nu skutki ściągnięcia jej 
w tryoie administracyjnym, a subskry
benci PPGK nawet nogą skorzystać z 25 
prcc. bonifikaty od samy wymiaru (patrz
„Gazeta Lubelska" n r 30).

MICHAŁ DOBROWOLSKI
bbywatei ni. Lubłiua. M strz. Cecho Muranibie ,u

Zmarł dnia 31 stycznia 1947 r. opatrzony Św. Sakra men tern i, prze
żywszy lat 85. Eksportacja zwłek z domt żałoby przy ul. Wyszyń
skiego Nr. 12 do kościoła Sw .. Agnieszki ta Kalinowszcryźnie odbę- 
dz e sie dn. 2.II. b.r., t.j.' w nledz ele. Nabożeństwo żałobne zosta
nie odprawione nazajutrz, w poniedziałek 3.II. r.b. o fodz. 9 rano 
w tymże kościele, po czym nastąpi wyprowadzenie dróg ch nam 
zwłok na cmentarz paraf f.lny na Kalinowsiczyźrie. Ne R smutne 
obrzędy zapraszają rodzinę, krewnych i wszystkich znajomych 
Zmarłego uozosłali w’ nieutulonym żalu

Córki, sy,i, synowa, zięciowie, rnuhl I prawnuki

Jego Haneczka jest iirat, niż wszystkie, jakie 
zna.

— Daj adres — rzakł nagle Chadźka. — Za
wiadomię.

— Anna Łabęcka... — zaczął Pograncki,
— Znam. Chrurg z wolsk ego szpitala?
— Tak jest. To ty ją znasz?
— Ja  nie, ale Ryszard zna,.
— No właśnie. To jest ta srana. Ładna, prawda?
— Phi! Pewn e, źc ładna. Żeby di jej tylko 

Niemcy n e  sprzątnęli, tak, jak. mnie moją...
Może dopiero teraz Pograrioki przypomniał so- 

b e, że'Chadź’ia, zanim wstąp i do organizacj , był 
żonaty. On pracow ił na kolei, a żona, jak wszyst 
kie prawie żony kolejarzy, jeździła na sziruglel. 
Żandarmi cbskoczyli stację Żyrardów i „krwawy 
Olek” strzelił do uciekającej tak celnie, ż* jed
nym strzałem położył ją trupem.

W  dwa nresiąoe później Chodźki « ,Czerwonego 
Olka" zrobił rzeczyw:*ci« czerwonego, bo dopadł 
go pod Wiskitkami i zawlókłszy w krzaki zatłukł 
go nahajką na fhiierć,

— Ale Ewki; jak nie było — hak nie m  — koń
czył zawsze tę- opowieść, czasem jeszcze dorzuca
jąc: — ł drugiej tak e j, jak ona, nie będzel

Mścił irę  też «a Niemcach etraazl.wie. rwał d®

Słn, T

kojowy przynajmniej lokal, m ota* ł>ą- 
u. e myśleć o otwarciu oddziału stoma
tologicznego Wydziału Lekarskiego, któ
ry kształciłby w pierwszym roku około 
40 osób.

Przy ul. Zmnolskiei 37 pewna firm* bu
dowlana remontuie budynek, który zga
dza się .sprzedać UMCS-owi za półtora mi 
Ilona złotych. Funduszów potrzebnych na 
zaku-p rf ’inw 'ąza'v się dostarczyć WRN, 
MRN, OKZZ, Związek Samopomocy 
Chłopskiej i Ubezolecznlnia Snołectna.

Korzwstmelsze jednak byłoby uzyska
nie przez UMCS od kompetentnych czyn
ników budynku nie wymagającego wkła
dów, po.iioważ raoszezędzone w ten spo
sób fundusze obróennoby na odpowied 
nie urządzenie lokalu.

Otwarcie kntrdry stomatologii ma dla 
wo:ewórlrtwa lubelskiego olbrzymie zsiâ  
czenie, ponieważ studenci stomatologii 
byliby stypendystami, zobowiązanymi po 
ukończeniu slud!ów do pracy na naszym 
terenie, a przede wszystkim — na wgl.

n.i
oOo------—

Płatnicy, którzy w tym terminie nie wy 
wlążą się ze swego obowiązku, narażają 
się — prócz kosztów związanych ?e ścią 
gnięciem w drodze egzekucji — na sank
cje karne przewidziane przez dekret.

Kupimy maszynę 
do p i s a n i a  
i arytmometr.

Zgłoszenia suł

te lc io n  pod 44-33 
od godz. 3-15

Na wykończenie szkoły
przy ul. Lipowej

Jako dalszy ciąg łańcucha ofiar na wy
kończenie szkoły przy ul. Lipowej wpła
cili:

Pracownicy f-my J. Bońkowski, Ońl» 
wnia Żelaza w Lublinie, składki za <n-« 
listopad i grudrirń 1946 r. — 2.391 zł

K. L. w Lublinie — 145 zł.
Ob. TrawiAskł Stefan — 100 zł, wzy

wając brata swego Truwlniklego Edwar 
da.

Ogółem do dnia wczorajszego wpłynę 
ło do Redakcji „Gazety Lubelskiej" — 
284.418 zł.

każdej akcji, trupów za każdym razem kładł, łk  
się dało, szukał śmierci i jak wszyscy ci, co szu 
kają — nie znajdował. Z najbardziej ryzykownych 
akcji wychodził cało i można było m eć stuprocen 
tową pewność, że jemu nic sie stać nie może.

Przez Grójec cem ny całkowic e przeleć eli jak 
duchy i wpadli na szosę do Białobrzegów. Simo 
chód począł rzucać jak narowisty koń i trzeba s\* 
było dobrze trzymać, aby n e zlec.eć za jakimś s < 
aiejszym szarpn.eciean.

Zimno było straszliwie, bo i w iatr z boku zaw e 
wał i noc była chłodniejsza, niż wszystkie poprze
dnie. Pogranickiego jednaik grzała myśl o powrn 
cie i nagrodach, jakie go czekają. Tego, że akcj 
sie uda, był tak pewny, jak i tego, że po udam 
akcji ustali z Anna termin ślubu.

Trzeba s ę tylko zameldować do pulkoy
lal

bo ren 
— nia

n ka, żeby jakąś lepszą posadę dla mnie znalnz
Muszę nareszcie zacząć lepiej zarabiać, 
„Bazyliszek" nie ma najmnejszego sensu 
r.-,ł w takt podskoków samochodu.

Na myśl o „Bazyliszku" przypomniało mu stię 
{dr go „Stańczyk" chc ała ożenić.

— W złą godzinę błaźnica wymówiła — żjniał 
się do aieb.o — ożeniła mnio.

|JDx-n)
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(Z Teatry i kina SPORT SPORT SPORT
TEATR. M IEJSKI

W nksteWę dar 2 kutego o godz. 13-tej 
poranek. recyfctubjrakt Władysław* Surzyń- 
*i!i*go p-t, „OD CYDA DO ŻOŁNIERZA 
POLSKIEGO"; o god*. 15-teJ sztuka Jad
wigi Radlińskiej „NIEBO BEZ GWIAZD"; 
o godz. 19-tej „MOJA ZONA PBNELO- 
PA".

W końcowych próbach komedia 3 akbo 
wa M. Bałuckiego „DOM OTWARTY". U- 
dział bierae cały zespół artystyczny Te
atru  Miejskiego.

Premiera sztuki pr®ew4do!tam* na pierw
sze dni lutego.

, ,DOM OTWARTY" M.. BAŁUCKIEGO
Dobiegają końca próby znakomitej 3-ak- 

tcwęj k medtii M. Bałuckiego „Dom O tw ar
ty". — Udział w  sztuce Morą wszyscy 
artyści T eatru  Miejskiego^ ponadto ucz
niowie Szkoły Dramatycznej. Sztukę re
żyseruje G. Błońska. Piękne stylowe deko
racje i kostiumy przygotowywane są w 
prrcowrtogh teatnabiych.

KINO „APOLLO" wyświetl* flton p.€. 
„Klatka słowicza". Nadprogram: aktual
ności P.K.F.

KINO „RIALTO" wyświetla fBm p. t  
„W lalki p: żelom", Nadprogram afcUnl- 
nośei Polskiej Kroniki Filmowej.
—  : ----  ■ .............

NOCNE DYŻURY APTEK 
Niedziela dn. 2 lutego, Rynek 2 Krak.

Praadm 47, Bydhawśka 42.

Fabryka Bielizny Trykotowej

„S  O L  E “
Jcrwy K om orow ski i  S-ka 

Łódź, ni. Wysoka 22 le i 261-41 
Poleca wykwinty bieliznę dam

ską, męską i dziecinną 
w dużym wyborze.

Ceny fabryczne. «s

MEBLE

Premier Osóbka-Msrawski ca starcie! Nowiny b o ksersk
Prem ier Rządu Edward Osóhka-Moraw 

aki jest na liście zawodników zgłoazonych 
do PZN pod n r 425, a  zgłoezoay został 
przez swój klub macierzysty — sekcję

Dziś na lodowisku
Lubliniianka rozegra mecz hokejowy 

■ silną drużyną RKS Pionki. Zawody aa- 
powiadają się bardzo ciekawie, g-dyż go
ście odnieśli niedawno wysokie zwycię
stwa nad drużynami radomskimi. Luhlł- 
nianka wystąpi w normalnym składzie z 
Bieżycą, Cieślińsktm, Sokolińskim, Socha- 
lem I i II oraz Tarką na czele.

Początek zawodów o godz. 12-ej. 
--------- ooo-------- -

Konłazja Puchniarskiego
Najlepszy siatkarz lubelski por. Zbi

gniew Puchniarski wybił sobie kciuk u 
prawej dłoni podczas mistrzostw w Ło
dzi. *

Nie wiadomo jeszcze, czy Puchniarski 
będzie mógł brać udział w spotkaniach 
AZS-em warszawskim.

narciarską OM TUR W artsawa. Jest to 
dowód dużego zainteresowania sportem 
narciarskim  oh. premiera, który nie po- 
przestaje na pozytywnym ustosunkows 
niu się do prac PZN, ale jest aktywnym 
narciarzem. (APT)

MKS-uŁ  życia
Dzisiaj, tj. w niedzielę, dnia 2 hi 

tego br. o godz. 13.30 w pierwszym* o 
godz. 14 w drugim terminie, odbędzie się 
w lokalu Państw. Gimnazjum im. Staszi
ca nadzwyczajne walne aebranie człon
ków MKS-u.

Ze względu na zażność spraw wszyscy 
członkowie MKS-u proszeni są o jak n a j
liczniejszy udział w wymienionym ze
braniu.

Również dzisiaj odbędzie się 
pierwszy wspólny trening członków sek
cji narciarskiej MKS-u, posiadających 
własne względnie wypożyczone narty. 
Zbiórka — ze sprzętem narciarskim — 
na boisku Gimnazjum im. Staszica punk
tualnie o godz. 11-ej.

M Y D Ł O
S  !  E  W "»»

» znanej jaknści do nabycia 
wo wszystkich sklepach

Fabryka
Lnblin. 8r’rzemyąiosra 22

Tel. SA 23 U2<

Czy w p ł a c i ł e ś
ju ż  na p r o t e z ę

d la  U R B A NA ?
-----oOo-

ae
Dziś w Rzeszowie Lublinianka walczy 

■ OM1UR PZL w następującym składzie 
(od muszej do ciężkiej): Kor da ś, Baran. 
Choina, Ostaszewski, Zieliński I, Micha
lak, Siemion I, Lisiak.

Garbarnia spotka się w niedzielę 9 bin. 
a  Lublinie z toruńskim Gryfem. Przewi
duje się, że drużynę lubelską reprezento
wać będą: w w. papierowej Sokołek, w 
w. muszej Cyga II, w w. koguciej Cyga I, 
w w. piórkowej Maciejewski II, w w. lek
kiej Sadowski, w  w. średniej Kurc II, w 
w. półciężkiej Malik. Dotychczas nie ob
sadzono jeszcze kategorii pólśredniej. Po 
Gryfie Garbarnia m« zamiar sprowadzić 
Leizie ■̂ nyc-zp wskq.

Szkoła Budownictwa chce rozegra- 
wodv z reprezentacją lubelskich szkól .śre 
dnich. W ramach tych zawodów dojdzie 
do ciekawych spotkań: Kulesza (B) — So
kołek, Bobrzyk (B) — Borowski, Łoziń
ski (B) — Mazurek, Załoga (B) -— Ogo
nek.

Chodelski, były mistrz Lublina w w. śre 
dniej, nie ma zamiaru występować na 
ringu, ale po paroletniej przerwie trenu
je razem Z pięściarzami Lnblinianki.

RKS Batory ściąga do swojej ósemki re
prezentantów Polski: Gradkowskiego (do
tychczas Pogoń Katowice) i Janowczy- 
ka (dotychczas fłCP Poznań).

Misłrz Polski w siatkówce
gra z drużynami lubelskimi

AZS warszawski, tegoroczny mistrz 
Polski w siatkówce męskiej, przyjeżdża w 
przyszłą niedzielę do Lublina, aby na za
proszenie LOZPR spotkać się z drużyna
mi lubelskimi.

W drużynie warszawskiej zobaczymy: 
Plejewskiego, Staniszewskiego, Kijow

skiego, Michniewskiego, Wileńskiego, 
Bartosiewicza.

W ystąpią również koszykarze AZSu, 
którzy są najlepszym zespołem W arsza
wy.

Zawody te będą pierwsza tego rodzaju 
imprezą zorganizowaną przez LOZPR.

N o w e  sypialnie —  siolowe —  śnicpie —  tapczany
l  u ż y p a d C  pQ cenack n is k iCh p o leca  /

M !£€ £Y 5 Ł A W  K 9 W A L $ X ! Lnblin, Zishnii 5 lal. 22-22- 493 MEBLE
O G Ł O S Z E N I A O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A O 5 Ł o  S Z E N 1 A O G Ł O S Z E N I A O G Ł O S Z E Ń I A O G Ł O S  Z E N IA O G Ł O S Z E N I A

O e  &  u  »  z E  N  !1  A O  R  O  B  N E

O G Ł O S Z E N I ! O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A t  G Ł O S Z E N I A O G Ł O S Z E N I A O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N I A O G Ł O S Z E N I A

t  U £ o U M c,

Na Kondeod Kalkulacyjnej Kosz 
Ww Prodiukcijj, odlbyuj w dniu 
81,11947 r. w Wydziale Aprowi- 
zacjt i  Handlu Z. II. uritatoue ao  
atały ceny jak  następujo:

mleko — 24 zł. aa 1 Mtf.r,
N a artykuły pozostałe oeny nie 

■legły andante.
Za Pireeydtanit* nx Lublina 

(— ) M. Sacoepańsloi
P09a Naazetn.uk Wydziału

Miejski Wydział Aprowizacji i 
Handlu w Lublinie nónlejazym po 
wiadomi*, że chłeb kontyngento
wy na kupony chlebowe kart zao
patrzenia na mbas&ąe iuity rb. bę
dzie wydawany pracz puinkity roz
dzielcze w tej samej ilości i na. t* 
same numery kuponów chllebo 
wych kart zaopatrzenia, na k tó re! 
byt wydawany w mieniący «i ycz-! 
BlM r,b.

Za Prezydenta tn. Lubiana 
, Naazctoihk Wydziału i

614.L (M. Szczepiańaki) j
EZBA SKARBOWA W LUBLINIE i 

Nr. w . rrr/572,'14/1/47
KOMUNIKAT

laba Skarbowa umaeweżrea za- 
guihłon* pokwitowania po 16 ni. na 
pobór pociotku od obroku w  ftw- i 
mle rycrsałru Nr. 204750 o:az 
Nr.Nr. 'od 205101 do 205150.
H15L laba Skarbowa w LuMttasie

ZAJMĘ SIĘ domem pojedyńczej 
----------------- ) osoby. Zależy na. m ‘e8BteankL M io.

DYREKCJA Gimcuacitan 4 Lede-1 da uozciwa. Oferty do Aden'.ni-| 
iwr. H andlów ko dla Domowych | Wnaoji pod Jo^eligeatna". 4891

j im. A i J. Vatterów %■ LuiWinte 
I (kura przy^piasuomy 2 klasy w 
! ciągu 1 roku) -przyjmuje zapisy 
i do wszystkich łata*. lntonmacje w

Settaretattiiaoiie godz. 16—18, Ber
nardyńska 14. 512

DYREKCJA Gimnazjum i Liceum 
Handlowego dla Dorosłych im. A. 
i J. Votterów w Lublinie (Kura 
przyspieszany 2 lata w ciągu 1 
roku) potaje do wiadomości, że 
zapisy do wszystkich klaś przyj
mują 1 udziela tn!formacji Sekre
ta ria t w godzinach 16-18 Ber
nardyńska 14. 305

Dyrekcja Prywatnego Koeduka 
cyjncgo Góminnzjum i  Liceum O- 
gómoksztakcąrasgo dla Doroołych 
T-wa S-zkoły Średniej w Lubi
nia u t Narutowicza 37, ogłasza 
Lapisy na. semestr I gimn. oraz na 
dalszo taniestry w miarę VI 'ki. 
asdooły powaoechnej, oraz akoftczo 
ne 18 lat, a  dla liceum (semeetir) 
V/20 lat. Zapisy przyjm uje kan
celaria Olmmfltąjum. eodz.einmle od 
dnia 29.1.1947 r. w gctdfetónaeh od 
5.30 — 20.

Przy arikcSa fcatersMU, dladzdaw 
ceąL <29

■* ». a e. a

POTRZEBNY chłopiec na prakcy 
kę do Zakładni Bladhonaklego, tal. 
Lubartowska ar. 14. <68

ZDEMOBILIZOWANY wojsko
wy, rutynowany bucbailter—kon
troler szuka odpowiedniej pracy. 
Zgłoszenia pod N r. 508. 508
REDAKCJA „GAZETY LUBEL
SKIEJ" pjfizukuje wy/cu>ałi/t/co- 
loanej maszynistki. Zgłoszenia w 
SeiwetairiacŁe Redakcji, uO. 3-go 
Maja 4, w godczunach od Ii-ej do 
15eJ. 513

i. e sb . > a

WENERYCZNE,, skórne, płciowe, 
dr, Feldman, Lubartowska 19—6. 
Front, U p. 458
Dr. PINUS choroby akórao-wene 
ryozne, ul. LubaTowaka 18, tele
fon; 43-50. 471
Dr. RAK Leon choroby wenery
czna, ekórne. Wyszyńsk-ego 12— 
25. 492

U  A ft II  t  U  W  t .

DOMY, plac* sprzedaj* konceajo 
rowane prr.odwojenne biuro „Wy
goda" Michałowski ero, Bernardyń 
»ka 28, telefon 84-87. 1217
MŁYŃSKIE maszyny, pasy, gur

ty, a ia tk t gaza, nzozwWrwsą wa- 
bestowe, konopna, kBngoriit, wa

ły pędna, koła pasowe, motory, 
nalewy na kamienie, wtoelid* a r  
tykały  młyński* palec* „TEC3H-
NOMŁYN" WarwMwa, Jenorolum 
»ki« 28. 349

KRAWATY, SZALE w dużym 
n-yborze poleca Wytwórnia ^A- 
tom"» Łódź, Naruftowicza 41. 82

SMOLĘ w cysternach 1 bewanacn 
paik, karboltołeum, zamów przid 
naleJAciem wiosny w „WGSTA" 
Katowice — Monauezkl 12. 433
GORZELNIA Fajsławice w F a j
sławicach, stacja  kolejowa Traw
niki, skupujemy jBemniakł nad- 
marznięte i przemysłowa 365

PARNIKI oszczędnościowe, 80, 
100, 120, 140-Ztrowe poleca Eu- 
gemiusz’ Paiaazewski Warsza wa — 
Bankiewicfiaa 4 skłert teł. 888-87.

163

MŁYŃSKIE kamienia, maszyny 
oraz wazetkie artykuły młyńska* 
(gaza, aiatka, pasy, gurty Łtip.) 
poleca Eugeniuua PalasutewaJu, 
Waraza/wa — Biuro Poznańska 
38, tel. 888-87. Sprzedaż Pankie
wicza 4, sktiep przy Jerozolim.- 
akich. 162

RednikcJ* I Adminirta-acJ* Lublin, ul. 3 Maja 4 
Redaguj* Komitet.

Sckrctari Redakcji — telefon 33-60. Settcretaniat Redakcji 
21-08. Redakcja nocna 13-44. Dyrekcja 30-40. Buchalteria 
1 dział cgloeceń 25-88 Wyd*. KuŁUiralno-Ośwlatonyy 36 38 
Kolportaż 35-85. ESuspedycJa 25-64. D rukarnia 25-65, K śę- 
ga.lilia „Czytelnika" 25-87. Rękopisów Redakoja nie zwra
ca. Punkty przyjmowania ogłoszeń: 1) Administracja ,,Ga- 
»aty LubeTaflcHeJ'', 2) Księgarnia ^Czyt^idika" Kirakofwakie 
Praedmksści* 5, 3) Drukami* uL Zamojska 24, 4) K o ek ' 
Bychawaka 67. Za tneść ogłoszeń Redakcja nd* odpowrada. 
Drotomia nr. 1. Spółdz. Wyd. „Czyteflntk" w Lublinie. 
Prewumoraita miesięczna „Gazety Lubełsiclej" wynosi 74 złote,
■ jwawąyłką tO A P.K.O. .  H  - 448.
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MAGIEL sprzedam z całym urzą 
dzenaem. Czechów 259. 485

DOM z dużym ogrodem i placem 
w Zamościu do sprzedania. Włada 
mość Lublin. Krakowskie Przed
mieście 23, tetefcin: 15-8. 427

SANKI wyjazdowe tanio sprze
dam. Zamojska 16 w podwórzu.

, 507

U U Z. fll a

WOJEWÓDZKI Związek Ogoxl- 
niozy w Lublinie zawiadamia, że 
2 lutego o godzinie 10 w 40 rocz
nicę założenia Związku odbędę e 
«ię nabożeństwo w Katedrze, wie
czorem o godzinie 19 zabawa ta 
neczna dla ozionków i ich rodzin 
w Sali Pocztowców Peowiakćw 
13. 451
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